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Rumunia 10 świetle reuołucyi.
(Korwp „N. Reformy").

Wiedeń, 27 marca.
R ozruchy chłopskie w Rumunii, zw róciiy 

uwwgę Europy na stosunki w tern państwie. 
Król Karoi, z rodu Hohenzoiernów, i jego mał­
żonka Carmen Sjlva, cieszą uię szczególną pro- 
tekcyą piasy tutejszej, która do niedawna je­
szcze hymny pocflwalne wypisywała na temai 
„wzorowej administracji* w Rumunii. A le 
w blasku setek płonących wsi, te „wzorowe 
stosunki* inaczej sio przedstawiły oczom zdu­
mionej Europy PrzeKonano się, że Rumunia 
przybrała tylko pozory państwa knlfurnego, że 
dzięki polityce, którą Niemcy świetnie charak­
teryzują jako „Fassaaenpolitik", udało się Eu­
ropę czas jakiś łudzić, aż prawda wyszła na 
jaw i za piękną fasadą spostrzeżono stare, roz­
sypując!- -się ramowisko. Chłop pozostał tak 
ciemnym, jak nim był przed Laty 40, a nędzn 
jego przybrała zastraszające rozmiary i pennę- 
ła go do rew olucji

W  podobnym stanie zaniedbania, jak kwo- 
stya chłopska, znajduje się kwestya żydowska 
W prawdzie traktat berliński z r. 1878 nakłada 
na Rumanię obowiązek równouprawnienia ży­
dów, ale do dnia dzisiejszego, żydzi pozbawie­
ni są tam jeszcze całej sumy praw obywatel­
skich. Nie wolno im ziemi kupować, wykluczeni 
są ze stanu oficerskiego, ale służyć im w w oj­
sku oczywiście wolno, usunięci są z adwokatu­
ry, z urzędów publicznych, wyjęci z pod praw 
wyborczych t. d. Z  wyjątkiem kilkunastu —  
oczywiście bogatych —  rodzin żydowskich, któ­
re na podstawie specjalnych ustaw, pełre po­
siadają prawa, setki tysięcy żydów puzbawio- 
nycn jest nie tylko praw obywatelskich, ale 
nawet możności zarobkowania. Bogatsi rauzą 
sobie naturalnie obejściem ustawy Tak n. p. 
mima zakazu kapowania ziemi, niektórzy żydzi 
jako dzierżawcy, są panimi wielkich obszarów 
ziemskich, ale ogromne masy żydów w małych 
miasteczkach i  po wsiach, żyje w naj straszniej - 
bzej nędzy Od czasu do czasu wypędzani są 
nawet z tych siedzio i  wtedy widzimy ich ma­
sowe wędrówki do Ameryki. Biedne, prześlado 
wane i zgłodniałe masy źydostwa rumuńskiego, 
wzbudzają litość wszędzie, tylko nie w Rumu­
nii, gozn je j Uifima także dJa biednego chłopa.

W  jednem z pism wiedeńskich pojawił się 
przed perć miesiącami felieton Carmen Sylvy 
p. t  „Vatra luninoga". W  pięknych i wznio­

słych wyrazach królowa mmnńska opisuje 
uczucie szczęścia, jakiego doznaje na myśl, że 
* powodu założenia szkoły dla ciemnych, ci 
biedni, wydziedziczeni, będą w stanie czytać 
specyalne gazetki, oddać się muzyce, rzemiosłu. 
Każdy przylaciel ludzkości pojmie tę radość, 
ale nikt nie zrozumie, dlaczego Lisama królowa, 
siedzącą 40 lat na tronie rumuńskim nie sta­
rała się łagodzić nęcb-y mii-oiiowego ludu w 
swem państwie, dlaczego ta czuła poetka i 
przyjaciółka ludzkości zamyka oczy na po­
krzywdzenie całych sfer ludności. To istotnie 
trudno pojąć i mimowoli narzuca się, w sto­
sunku do polityki, nazwa „Fassadenpoesio" dla 
liryki czułej królowej Ckhwość to, a nie praw­
dziwa hamauitarność!

Komunia posiada z.iemi żyznej dla 12 milio­
nów ludzi, kraj zaś liczy tylko 6 milionów mie­
szkańców, z których 5 mil. tworzy ludność wiej­
ska. Przy zdrowej i racjonalnej polityce agrar­
nej, po winny by panować w Rumami wprost 
idealne stosunki. A le dzieje się odwrotnie. Rząd 
ignorował długi czas kwestyę agrarną, a wła­
ściciele wielkich własności, t. zw. „bojarowie", 
sami nie trudnią cię gospodarstwem, lecz dobra 
wydzierżawiają, aby pieniądze stąd uzyskane 
przotrwonić w  wielkich miastach, przeważnie 
zaś za granicą. Proletaryat chłopski czerpie 
swój początek od lat najdawniejszych, a czę­
ściowy rozdział dóbr i zniesienie pańszczyzny 
niewiele w  jego stanie zmieniły. W  r 1864 
uwolniono chłopów rumuńskich od pańszczyzuy
1 obdarzono ich ziemią podług następującej za­
sady: Każdy chłop, który miał

na Woło- w Mołda-
szczyżnie wii

4 woły 1 krowę otrzymał 560 arów 786l/« ar.
2 „ 1 „ n‘ 372 * 572
1 sztukę bydła „ 230 „ 357 „
(Dodać należy, ze „ar* ma LOo metr kwadrat.).

W  r. 1878 przedsięwzięto drugi podział grun­
tów i obdzielono niemi wogóle 511.896 -odzin 
chłopskich, przydzielając im 2,038.639 hektarów 
ziemi. Już wtedy jednak okazały się te zarzą­
dzenia me wy starczaj ącemi, bo dziesiątki tysięcy 
rędzin chłopskich nic nie utrzymały i pozostały 
dalej w nędzy. Z  powodu szybkiego wzrostu lu­
dności wiejskiej posiadłości to szynko się roz­
drobniły, tak, żo ziemia nie była w stanie u- 
trzyrnać rodziny, zwłaszcza przy prymitywnej 
gospodarce chłopa rumuńskiego, który nie zna 
ani nawozów, ani maszyn rolniczych. Następ­
stwem zaś tego wszystkiego było, że chłop za­
przedał się wielkiemu właścicielowi lub dzier­
żawcy, zobowiązując się wobec niego do pracy 
na roli za odstąpienie kilku morgów w dzier­
żawę, albo goaząc się na nęazne wynagro­
dzenie

W  ten sposób wyrwarzały się stosunki z ka­
żdym rokiem tem nieznośniejsze, że z powodu 
olbrzymiego wzrostu eksportu zboża rumuńskie­
go, cena ziemi znacznie poszła w górę, a po­
nadto, aby tylko jak najwięcej korzyści z zie­
mi wyciągnąć, zainiemono pastwiska na upra­
wne pola, ze znaczną szkodą dla chowu bydła.

O gospodarce bojarów i właścicieli wielkich 
własności, rozbijających się po Paryża i Monte 
Carlo, świadczy także statystyczny wykaz ob­
szarów rolnych, uprawianych we własny n za­
rządzie ■ przez dzierżawców Otóż w r. 1905 
uprawiano z obszarów p»nad 100 ha we w ł a ­
s n y m  zarządzie tylko 3 8 4  prc., zaś w d z i e r ­
ż a w i e  było 616  prc. U właścicieli mniejszych 
własności, posiadających mniej, niż 100 ha 
stosunek jest wprost odwrotny, bo 66 prc. pól 
pozostaje we własnym zarzą Izie, a tylko 38 
prc. jest wydzierżawionych. Ogółem było w r. 
1905 2,579.289 hektarów pól uprawnych w y ­
d z i e r ż a w i o n y c h ,  w tem leży powód obe­
cnych rozruchów chłopskich. Ta cyfra jaskra­
wo oświetla kwestyę agrarną w Rumunii. — 
Dzierżawcy tych olbrzymich obszarów —  żydzi, 
Grecy albo Bułgarzy —  ą>o największej części

me są rolnikami . również mało się troszczą o 
gospodarstwo, tylko starają się wydzierżawiać 
grunta pod najkoizystniejszemi warunkami 
z drugiei ręki. Z  powodu zaś utworzeni... „tru­
stów dzierżawnych", których człomtowie roz­
porządzają 200.000 do 300.000 hektarami ziemi 
dzierżawnej, stosunki leszcze się pogorszyły i 
doprowadziły wreszcie do k atastro f.

Rząd zamknął czy na te nadużycia i dopie­
ro teraz dowodziliśm y się, że nawet król i mi­
nistra wie wydzierżawiają swoje dobra —  chłop 
zaś jest zbyt ciemny i nieporadny, aby myślał 
o samoobronie w dodatniem tego słowa zna­
czenia.

Jak z k ólewskiego manifestu, dziś ogłoszo­
nego, wynika, rząd obecny zdaje sobie spiawę 
z poważnej sytuacyi i zaDowiada szereg donio­
słych refom., któro, jak np. ustanowienie cen 
dzierżawy i oznaczenie maks v mum dzierżawy 
do 4000 hektarów, istotnie mogłyby chłopu 
przynieść ulgę. O nawiać się jednak należy, ze 
większa część reform zapowiedzianych pozosta­
nie n& aapu rze. — Zrpowiedziane te reformy 
są tylko dla — upiększenia fasady pseudo- 
kultnry rumuńskiej. Sz.

tpn gomiiili w i®
Całe Domedziałkowe posiedzenie Dumy pośw ię- 

cone było dyskusji nad wnioskiem 42 posłów 
następującej treści:

„Najwyżej zatwierdzone dnia 19 sierpnia 1906 
roku postanowienie komitetu ministrów o usta­
nowienie sądów polowrych z n o s i  s i ę " .

Do głosu zapisała się bez mała połowa po­
słów. Temat jest aktualn> Chętnych popisania 
się tanią eruducyą —  nieskończoność. Cierpi 
na tem dyskusya, cierpi nawet powaga Dumy, 
tej elity Kosyi, tem bardziej, że dyskusya poza 
kilkoma istotnie świernemi przemówieniami ka 
detów (Hessen jako referent, Mukłaków, Peiga- 
mont. i kilku innych) nie odznaczają się abso­
lutnie niczem poa względem intelektualnym, a 
nadto cznć w nich wyraźnie brak tego zapału 
i młodocianego patosu, którym tak jaskrawię 
odznaczały się i rozbrajały posiedzenia pierw­
szej Dumy, poświic<«u.. ^naioi.rzzpyni kw estyom..

Toczy się więc cały dzień dyskusya nad tem, 
co nowinnoby przechodzić bez dysknsyi zgoła, 
dyskusya, która niczego nie wyjaśnia i niczego 
takiego nie odkrywa, czegoby już dawno przed 
tem wszyscy w Dumie nie wiedzieli Za narych- 
miastowem zniesieniem sądów polowrych oświad­
cza się olbrzym" i większość, przeciw drobna 
garstka najreakcyjniejszych reakeyomstów, mia­
nowicie Krnszewan, Puriszkiewicz, hr. Bobriń- 
skij i Szulgin.

Nikt nikogo nie przekonał. Mowy, wygłoszo­
ne na popularny temat ( nawet jako a lokacje 
agitacyjne, jako irnwy „Zum Fcnster hinaus", 
mają znaczenie tylko minimalne, bo przecież 
cała uczciwsza część opinii publicznej ma tylko 
jedno zdanie o sądach polowych...

Referuje kadet H e s s e n .  Mówi stosunkowo 
krótko i jasno, wykazuje zbrodniczość tego 
środka, jaki wynalazł sobie rzą l w celu „uspo­
kojenia" państwa w postaci sądów poljwycb 
Z  kolei jako wybitniejszy mówca występuje 
prof. Kuzmin-Karawajew z długim, czysto teo­
retycznym wywoaem przeuw sądom połowy m.

Podczas jego mowy wchodzą ministrowie do 
swojej loży. S t o ł y  p i n  zasiada pierwszy. Słu­
cha jakiś czas spokojnie, a potem nie mniej 
spokojnie zagłębia się w  odczytywania jakichś 
aktów, które przed sobą rozłożył.

Tym n asem K u z m i n - K a r a w a j e w  skończył 
i rozpoczyna się szereg przemówień ze strony 
prawej. Na pierwszy ogień idzie S z u l g i n .  Mó­
wi głosem słodkim, przyjemnie brzmiątym, o- 
krągłemi zdaniami i nie bez polotu poetyckie­
go, dowodząc, że sądy polowe s ą  n i e z b ę d n e ,

i że znaczenie ich wychowawcze jest wprost 
ogromne. To samo w sposób ordynarny, głosem 
skrzeczącym powtarza P u r i s z k i e w i c z ,  a za 
nim wykrzykuje to raz jeszcze K r n s z e w a n

I oma wysłucnuje tych przemówień wśród 
wybuchów śmiechu, docinków i „zwischenru- 
fów “ , bardzo rzadko co prawda dowcipnych, 
które irytują mówców i prowokują ich uo po 
pisywania się jeszcze ordynarniejszemi głup­
stwami. I tak, jeden z nich w ten sposób spro- 
wokowany, woła patetycznie: „A leż panowie 
przedstawiciele narodu, sądy polowe istnieją n 
nas od niepamiętnych czasów! Wszak riadomo 
wam, że chłopi schwytanych koniokradów zabi­
jają na miejscu!" Odkrycie tego Ljwegc jury 
dycznego źródła, wywołuje naturalnie „repliki", 
a cały szereg następnych mówców ma już go­
towy temat do długich wywjdów

Szereg mówców z prawicy zamyka graf B o ­
li r i n s k i j ,  który wywołuje furorę swom jury­
dycznym wywodem w  obranie polowej jurys­
dykcji, powołując się na przykład kodeksu kar­
nego anstryackiego, z którego odczytuje para­
grafy o sądach doraźnych i stanie oblężenia

Na szczęście w całej Dumie menu. egzempla­
rza kodeksu karnego anstryackiego, bo gdyby 
był, litania zapisanych jeszcze do głosu posłów 
przedłużyłaby się niewątpliwie o kilkanaście mc 
nie mówiących nazwisk.

Na darmo następni mówcy kadeccy M a  k ł a ­
k ó w  i T i e s l e n k o  starają się w  swych pięk- 
nyoh przemówieniach podnieść nieco poziom dy­
skusji i skrócić ją  przez gruntowne wyczerpa­
nie przedmiotu, strumień rozpętanej elokwencji 
urąga wszelkim zaporom w rodzaju wniosku o 
zamknięcie dysknsyi i płynie dalej

Po chwili pojawia się na jego wzburzonych 
duktach żagiel Koła polskiego. Przemawia war­
szawski poseł N o w o d w o r s k i ,  specyalista 
od „karetek". Czcigodny ten skądinąd mecenas 
nie czuje, że bogatsi duchem jego koledzy wy­
pychają go na trybunę zawsze w takich razach, 
kiedy sytuacja i temat zmuszają do —  banal­
ności. Ofiarą jej pada także i tym razem p. No­
wodworski. Jedynym jaśniejszym ustępem w je  
go mowie jest —  cytat z Iheringa. Chociaż na­
leży zauważyć, że zupełnie niepotrzebnie użyty. 
Do kogóż bowiem mówi p Nowodworski? Je­
żeli .do> profesorów i jurystów/' zasiadający rh 
w Dumie, to nie potrzebnie ich przekonywać, 
bo oni w najgorszym razie w>edzą tyle samo, 
co on, a Iheringa niewątpliwie znają. Jeżeli 
adresuje swoje przomówienie do chłopów z pra­
wicy. to ich Iheringem z pewnością nie prze­
kona...

W ogóle możnaby przy tej sposobności wyra­
z ić  życzenie, aby Koio Polskie w Petersburgu, 
mające w  swem łome ludzi należycie do par­
lamentaryzmu ukwalifikowanych, n e  pospolito- 
wało swojej firmy przez branie czynnego udziału 
w takich turniejach mitingowej elokwencji, ja­
kie od czasu do czasu odbywrają się w Dumie. 
W  takiej sprawie jak zniesienie sądów polowych, 
w jstarczyłabj zuDtłnie krótka deklaracja, że 
Koło Polskie przyłącza się do wywodów refe­
renta i wniosek Dumy popiera. Poco aż banał 
na mowa?

Po mowie przedstawiciela Koła polskiego 
sznur mówców, ciągnących jak żurawie w stro­
nę trybuny, rozwijał się dalej aż do pół do 
siódmej wieczorem, kiody to przewodniczący 
zamknął posiedzenie, oświadczając, że do głosu 
zapisanych jest jeszcze —  sześćdziesięciu (f!) 
mówców.

Francya 1 Maroko.
Europa dusi się wprost w swoich ciasnych 

granicach i sznka z konieczności ujścia równie 
dla nadmiaru swoiej ludności, jako też i dla 
nadmiaru swej wytwórczości przemysłowej. Stąd 
wszystkie państwa europejskie bądź rozszerzają

swoje kolonie, zabierając sąsiadujące z niemi 
terytorya, bądz, o ile ich dotąd nie miały, 
starają się wszelkiemi siłami o nabycie egzoty­
cznych kram W obec tego i sołtanat marokań­
ski, bezpośrednio sąsiadujący z Europą , mtrniał 
na siebie zwrócić jej uwagę, zwłaszcza, ze Hi­
szpania od dawna utrzymywała z nim stosunki 
handlowe. Później nieco Anglia i Francya rów­
nież usadowiły się w Maroko, a korzystając ze 
słabości Hiszpanii, i ozszei zały tam coraz więcej 
swój wpłyy Naosiatek przybyli tam Niemcy i 
swoim zwyczajem zaczęli mącić wodę, podburza 
jąc Marokańczyków przeciwko Europejczykom 
i siejąc intrygami niezgodę pomiędzy interesO' 
wanem państwami europejskiemi.

Doszło do tego, ze z powodu sprawy mai o- 
kańskiej zawisła nad Enroj ą groza wojny, któ­
rej rozmiarów niepodobnaby przewidzieć. Zapo­
biegło je j przedewszystkiem zbliżenie się Anglii 
tu dzież Hiszpanii do Francji, która w ten spo­
sób, wbrew przewidywaniu gabinetu berlińskie­
go, nietylko me została odosobnioną, ale prze­
ciwnie, pozyskała silnych w tej sprawie sprzy­
mierzeńców. Mimo to Niemcy, me chcąc w swoich 
zapędach imperalistycznych ustąpić z Maroka, 
a zwłaszcza pragnąc Francyi popsuć szyki, in­
trygowali dalej, aż wreszcie wystąpili z projek­
tem Konierercyi w AJgeriras, celem uregulowa­
nia sprawy marokańskiej, przy czem liczyli na 
pewny wybuch niesnasek pomiędzy mocaistwomi, 
bio.ącemi udział w tej konferencyi.

Przerachował się gabinet berliński. Zamiast 
odosobnić Francję, spostrzegł, że w Algeciras. 
sam jost odosobniony. Dzięki tej okoliczności 
przyszła do skurku międzynarodowa konwencja, 
zawarta w owej miejscowości hiszpańskiej, a 
regulująca sprawę marokańską. Akt konwencji 
w Algeciras podpisali także przedstawiciele 
Maroka, a sułtan marokański dai mu swoją 
sankcję, Zrobiono wszystko, ażeby zaprowadzić 
w Maroku ład. ale tylko... na papierze. W  rze­
czywistości mieszkańcy Maroka pozostali taki 
mi jakimi byli przed setkami lat, to jest nie 
nawidzą fanatycznie Europejczyków, a jeżeli 
nie występują przeciwko „gianrom" z wojną 
świętą to tylko dlatego, że mają zbyt wielki 
szacunek dla dział i pancerników. Obecnie po­
przestają na rabowaniu kupieckich karawan 
europejskich i na mordowaniu Europejczyków, 
jak się to s*ało oDecnie z lekarzem francuskim 
M a u c h a m p  w mieście w  Marakesz. Że tutaj 
pośrednio działa znowu ręka niemiecka, świad­
czy o tem fakt, że n. p wyroby francuskie by- 
wTają przy ocleniu wprost bojkotowane przez 
władze marokańskie, natomiast wyroby niemie­
ckie cieszą się ich szczególną protekcją.

Oczywiście na tle rozdrażnienia, które pozo­
stało jeszcze we Francyi z czasów upadku mi­
nistra spraw zagranicznych Delcassego, tudzież 
z czasów konferencji w  Algeciras. gdy gabinet 
berliński miał na celu upokorzenie Francyi, za­
mordowanie dra Mauchampa i cały szereg ubli­
żających szykan musiał w republice wywołać 
bardzo silną reakcję Opinia publiczna domaga 
się też od rządu stanowczo, ażeby wystąpił jak 
najenergiczniej woDec Maroka i przywróci' tam 
dawny szacunek dla unienia francuskiego. Rząd 
francuski nietylko pod parciem opinii publicz­
nej, ale także pod wrażeniem zamordowania dra 
Mauchampa, postanowił energicznie działać. —  
Okoliczności owe są wysoce obciążające d li  
rządu marokańskiego, faktem bowiem jest, żo 
pasza Marukeszu wiedział o knowaniach prze­
ciwko drowi Mauchamp, nic jednakże nie przed­
sięwziął, ażeby zapobiedz zbrodni, a w chwi- 
napadu na ’ ekarza nie wystąpił w jego obranie 
później zaś zachowywał się o bc je  tnie. Je.eli 
kunsulat angielski w Marakeszu oc alał. to dzię­
ki jedynie tej okoliczność1, że mieszkańcy jego 
strzelali do tłumn.

Jak wiadomo, rząd francuski wysłał do Ma­
rona dwa pancerniki, prócz teg11 zaś rozkazał 
komendantowi garnizonn Ainsefra, generałow i
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Juk potok z tamtej kramy z ojczyzny snów 
płynęły myśl', w tajemnicy zrodzone nieprze- 
rwanemi falami przez dzienny świat. Były to 
myśli samotne, niezależne, poddane władzi sił 
nieznanych zgoła i dlatego dziwnie nielicujące 
ze wszt stkiern Dzęstokroć niewiadomo, skąd 
Wypiywały słowa:

„Modrą wstążką po żółtym piasku cicha rze­
czka pJyneła.. “

A  ponad tem1 słowy, jak czarne motyle, a 
może jak błękitne, przejrzystoskrzj dłe łątewki 
Snuły się troski i nadzieje 

—  Dokąd popłyrie ta woda. dokąd popłynm? 
Ozy popłynie do Tarpejskiej skały, czy popły­
nie na |asną iąke, gdzie „żółte jaskry i koni­
czyna różowa ?
. Przechodziły długie godz.ny głębokich docie­
kań. jakim sposobem się to stać mogło, że po­
wzięła wiadomość o adresie Łukasza? Dlaczego 
się to stało?

Usiłowała odgadnąć, czy nie będzie szczęścia 
za duzo, jeśli go ujrzy. Czy nie wystarcza to 
szczęście, które jest? Ozy złe moce, duchy cie- 
Bmości, co ją trzjm&ły w więzieniu przez mie- 

tęcy rv|et Q1(tt wybuchną zemstą na now o? 
o< cedziła do niezgłębionego urwiska: czy pójść 

śradę na kolej ? Żyła w taki im postanowie­

niu godziny długie, mordercze, aż do now ego 
kłębu postarowień. Temi myślami, jak biedny, 
ślepy robak systematem macek, zbadała swą 
dolę wzdłuż, wszerz i naokoło. P-zeszła wszel­
kie możliwe kombinacye zdarzeń, obejrzała 
wszelkie wypadki. Nad najbardziej bolesnemi 
przypuszczeniami dumała w ciągu godz.u i mo­
cowała się sercem z najbardziej srogiemi ciosy. 
S iedziała  już, co przyjdzie uczuć, gdy Łukasz 
nie przyjedzifl, w iods iała również, co będzie 
z nią, jeśli się okażo, że ta cała intormacya 
redaktorska była omyłką, nieporozumieniem, nie­
dokładnością.

Wiedziała, co czynić i  Jak żyć, jeśli Łukasz 
nie zechciałby z nią mówić i gdyby uciekł. 
Wiedziała to wszystko.

—  Jaka to pospolita rzecz, —  mówiła samej 
sobie, —  jestem zakochaną w tym panu. Ja 
jestem zakochana? Ja jestem? Czyliż to możli­
we? Czvż to jest miłość?

Ostatniego dnia, we środę, zaszła nai dalej 
w pracy dachowej, bo aż do kategorycznych 
postanowień, jak się zachować. Nie wiedziała, 
rzecz prosta, czy tego dnia i tego wieczora me 
wypadnie jej umrzeć... Wiedziała jednak, jak 
ma się zachować.

Fostanowiła nie ukazać się Łukaszowi. W y­
targowała na złych duchach tyle, że niejako 
zgodziły się na to, żeby go zdała nirzała Tak 
też wobec siebie na to przyzwoliła.

Zobaczy go zdaleka, zdaleka... Czegóż jeszcze? 
W ie, gdzie on jest. Ozyż to mało. To już wszy­
stko.

Gdy minęły godziny biurowe i  zaczęło się 
odwieczerze, Ewa dla nspokojeiua się fizycznie,

dla uciszenia zupełnego nerwów, wzięła bardzo 
gorącą kąpiel Powróciwszy z kąpieli do domn. 
poczęła ubierać się, jak na śmierć. Włożyła naj­
czystszą, najpiękniejszą, pachnącą bieliznę i naj­
lepsze a najwytworniejsze swe suknie.

—  Należy mężnie żyć i wspaniale umierać... —  
mówiła sobie wciąż, czesząc cudowne włosy i 
wdziewając jedwabnj stanik. Była gotowa na 
jakie dwie godziny przed terminem, przed ową 
godziną straszną i cudną

Nie wychodziła jednak z domu. Pomimo ką­
pieli była niespokojna. Tarła wciąż ręce Zapo­
minała Gubiła rzeczy i myśli Przez głowę i 
jakby przez włosy wiały wciąż dreszcze Tłu­
kła się w ścianach, jak motyl w  skrzynce bla­
szanej. Pr dał jesienny deszcz. Dzień był ohy- 
dny

Krążvły nad ziemią czarne chmury, powłó­
czyste widma niedoli, głodu i śmierci. Błotne 
kałuże stały na brukach, a ohydne, ciemne 
strumienie sączyły się w ściekach. Drzewa, pod 
batem wichru i deszczu, sypały na ziemię po­
czerniałe liście, które nogi ludzkie wdeptywały 
w ziemię. Pnie i konary były oniemiałe, jakby 
pogrążone w lęku i spodleniu Fark, przez któ­
ry Ewa dopiero co biegła, ogłuchł, oniemiał, 
zestarzał się i znlkczemniah Szyby w oknie 
wciąż i wciąż popłakiwały zamazane długiemi 
smugami...

Na trzy kwradranse przea nadejściem wiado­
mego pociągu, Eii7a wciągnęła na ramiona krót­
ki i lekki syberynowy paltot i otoczyła, czarny 
kapelusz czarną, gęstą wualka, jak maska. 
(Wualka miała a dołu szlak, niby ów pas na 
sukniach żałoby )  Ogarnęłr okiem raz jeszcze

sicój pokoik, —  i chyłkiem wyszła z domu. Bie­
gła szybko po pod murami i do stacyi tram­
wajów. Tam wyróżniła z trudem znaki idącego 
na dworzec nadwiślański i rozejrzawszy się 
starannie, czy jej kto nie śledzi, wsiadła /, po 
śpieebem. Tłok który ją otoczył, gwar rozmów, 
w idjk osób biegnących po zalanych chodni­
kach, równych taflach betonu, lśniących od 
światła chwiejnych płomy ków gazowych w la­
tarniach, —  wysoko pouginanych kobiet, męż­
czyzn schylonych pod parasolami —  wszystko 
sprawiało na niej wrażenie jeszcze bardziej 
podniecające Jak wracać wśród tego wszyst­
kiego, jeżeli nie przyjodzie? —  oto pytan e. By 
ła, lak w gorączce, w ciężkim ucisku mocy 
ciała. Nie była zupełnie pewna, dokąd jodzie i 
i akie jest jej uczucie: czy tó radość, czy roz­
pacz? W  pewnej chwili uczuła, że ona sama i 
wszystek ten tłum spieszy, leci i gna na Po­
wązki i że tam wszyscy stłoczeni, dusząc się 
i mordując, raną w nieoczekiwaną, szeroko roz­
wartą paszczę ziem:

Szczególnie, ki: dy flegmatyczny tramwaj mia- 
rowemi ruchy przemierzał długość dzielnicy 
Nalewkowskiej, kiedy cienie nóg, przecinają 
cych lśniące tafle chodników, stały się gęste, 
jak sieć, a szybkie, jak od drgawek, Ewę ob 
skoczyły setki pytań: co robią ci ludzie, czemu 
tak drżą i po prostu szaleja w swej pracy? 
I odpowiadała sobie, że zaiste na pytanie o ży­
ciu nie może odpowiedzieć nikt, bo odpowiedzi 
jest miliard, a na pytanie o śmierć odpowiedź 
jest jedna i dać ją  może każdy człowiek. 
Śmierć jest zgon le  w ziem , przemiana ciała i 
sukien w gnój, w cuchnący gaz, w ów stra­

szliwy zapach Powązek, k tóiy była raz tam 
poczuła w upalny dzień majowy.

Nagle spostrzegła, że tramwaj wolno zawraca 
w kierunku dworcu, a wkrótce ujrzała ciemność 
szczerego pola Już zeszła noc. Noc peina wi­
chru i siekących smug wody. noc pełna zło­
wieszczych pojęków w pustce Nadwiśia. Noc 
strachu, lecącego polem —  pnstkowiem. Oto 
teraz ciemne pow rosła, bolesne w itki ostatnich 
pytań opasały mózg: —  i aa też tędy będzie 
wracała?

Spojrzenie w ciemności życia, szybkie jak 
błyskawica, ściśnienie serca trwające długe 
Ściśnieme niebolesne, jakoby pieszczota nie­
skromna rąk cudzych, rąk wstrętnych, których 
nic nie odtrąci. Ciało przen^sał pa ! dreszczów, 
a wł isiennicc kłójących lęków pokrrła duszę. 
Lęki drobne i cienkie, jak włosy —  dookoła, 
dookuła.. Chwila męstwa i znowu śmskauie.

Tra-rwaj stanal Ewa wyszła i w  gronie lu­
dzi nieznanych znalazła Się w sali klasy dru­
giej. 4.1e natychmiast wybiegła stamtąd. Mar­
twe spojrzenia osób siedzących osaczyły ją  nie­
znośnie. Lepiej się czuła wśród zgiełku traga- 
rzów, łoskotu rzeczy znoszonych, turkoty za 
jeżdżających powozów, świstów lokomotyw 
dzwonień kolejowych, tramwaj o wycń. Wśliznęło 
się poza gromadę portyerów w kapotach roz­
maitej a coraz głupszej barwy, którzy, uszyko­
wani w szereg, stanęli na ukos przez całą sze­
rokość ogramuej sali. (@ d. n.)
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Siantofc, wyruszyć do Maroka i zająć miejsco­
wość U d ż d a, celom wywarcia należytej pre- 
eyi na rzad marokański A  i n s e f r a leży w po­
łudniowo-zachodniej części Algern, taż prawic 
nad granicą marokańską, zaś U d ż a a nołożona 
jest na północny zachód od Ainsfry na ziemi 
marokańskiej, również niedaleko granicy algier­
skiej Odległość tych dwóch punktów w linii 
powietrznej, wynosi około 250 kilometrów. Cdż- 
da jest anasiem, liczącem 6000 mieszkańców i 
jak na stosunki marokańskie, posiada Silną za­
łogę z powodn ciągłych rozruchów, które tam 
pąnnją. W  r. 1905 ustanowił tam „magzen“ ja­
ko załogę stałą 534 lndzi piechoty, 216 jeźdź­
ców i 163 artylerzystów. W łaściwie wyprawa 
francuska powinna się skierować na miejsce 
popełnionej zbrodni, to jest na M a k a r e s z ,  
drugą stohcę Maroka, miasto, liczące 60.000 
mieszkańców, ale mające zaledwie 5G0 lndzi za­
łogi, jednakże względy strategiczne i taktyczne 
sprzeciwiły się temn.

34 B <5 b r b a Dawid Abrahamowicz (k), dr La­
szek C.yga Ind).

LuJy&i, o Kifirsih ruDaii
(Z  ruchu wyborczego.)

Kraków, 27 marna.
Rozpisane na maj wybory do Rady państwa, wy­

wołały bardzo ożywioną akcyę przedwyborczą w na­
szym krajn. Nie ma dnia, żeby ten lnb ów dzien­
nik nie przyniósł iniormacyi o jakiejś nowej kan­
dydaturze, o zabiegach i staraniach pewnej osobi­
stości w tym lnb owym okręgu wyborczym. Ogółem, 
od chwili rozpisania wyborów, p o j a w i ł o  s i ę  na  
106 g a l i c y j s k i c h  m a n d a t ó w  o k o ł o  t y ­
s i ą c a  k a n d y d a t u r  Większa ich część jednak, 
io kandydatury ściśle lokalne, które z powodu zna- 
oznyeh obszarów niektórych okręgów, nie v. chodzą 
v rachubę i jak rychło się pojawiły, tak szybko 
także ustąpią z placu boju. Zresztą może pojawią 
się znowu, gdy poszczególne grupy polityczne zbio­
rą oię na narady i osoby swoich kandydatów u- 
staią.

Dziś więc jest nam trudno nłożyć lisię kandy­
datów, a jeżeli się o to pokusiliśmy, to podajemy 
nie listę zamkniętą już i ustaloną, ale pewnego ro­
dzaju kataster kandy datów, których najczęściej wspo­
minają, o których mówią.

Przypomnieć tu należy, że na 106 mandatów 
galicyjskich wybierają miasta 34 posłów, wsie zaś 
72. Dla oznaczenia barwy politycznej kandydata, 
posługiwać się będziemy skróceniami, umieszezone- 
ml przy nazwisku kandydata, a mianowicie: k. zna­
czy konserwatysta; n.-d. narodowy-demokrata 
(Wszeehpolak); d. demokrata; p. d. postępowy de­
mokrata (członek Polsk. Stron. Demokr.); J. ludo­
wiec; c. centrowiec; s. soeyalista; sn syonista; m. 
Rusin-mbskalofil: akr. Rusin-ukiainiec; r. Rusin-ra- 
dykał; sr. soeyalista ruski. Niektórzy kandydaci nie 
są ozu lczem żalną literą, albowiem dotąd poja­
wili się, jako bezpartyjni, albo za takich uchodzić 
mogą.

a) Okręgi miejskie.
Każdy okręg miejski wybiera po jednym pośle, 

a wyjątkiem Lwów ,, który wybiera Biedmiu, i Kra­
kowa, który wybiera pięc!u posłów.

1— 7 L w ó w :  Minister Dzieduszycki (k.), wice­
prezes m. Lwowa Oiuchciński (d.), dr Małachowski 
(d\ dyr. Terenkoczy, dr Próehnicki (nJ.), profesor 
Głąbiński (nd.), prezydent Izby tar.dl. Horowitz, 
Rutow ski (d.), inż. Dzieśiewski (pd.), Scfcirmer, maj- 
iter piekarski, dyr. Michał Lityński (pd.), redaktor 
Laskownicki (pd.), architekt Śliwiński (rd.), Brei- 
tor (s.), dyr. Soieski (1.), dr Szczepan Mikołajski 
(1.), Słowik (s.), dr Diamand (s.), Jan Lisiewicz (s.), 
Inż. Hńusner (s.), J. Hudec (s.), dr Branda (sn.).

8 — 12 K r a k ó w :  Dr Staniszewski (k.), prezy­
dent Leo (k.), wicepr. Sare (k)., W . L. Jaworski 
(k.), J. K. Fedorowicz (k.), Tabaczyński (nd.), in 
spektor kolei dr Wróbel, dr [gn, Petelenz (pd.), 
dyrektor Tomasz Soltrsik (pd), redaktor Michał 
Konopiński (pd.), dr Jul. Gertler (pd ), inż. Karol 
Rolle (pd ), dr Guńkiewicz (pd.)„ dr Adolf Gross 
(pd.), dr Marek (a.), Ignacy Daszyński (s ) , Tan 
Englisch (s.), Leon Misiołek (s ) ; nadto; nadinspe­
ktor podatkowy dr Wład. Patkiewlcz, sekr. uniw. 
dr Jan W aligórski, adw, dr Szalay, maszynista ko­
lei Stróżyński, kelner Sichel i w. i.

13. P r z e m y ś l ;  wicepr. sądn Królikowski (4.), 
prezydent sądu Spławski, dr Lieberman ( s ).

14. S t a n I s 1 a w ó w: inż. Paweł Stwiertnia (pd.)y 
dr Fischler, burmistrz dr Nimchin, dr Maks. Sein- 
feld (s).; nadto kandydat ruski dr Włodzimierz Ja- 
nowicz.

15. T a r n o p o l :  właściciel młyna Gall (nd.). 
adw dr Landau (pd.), adw dr Landesberg, dr Izy­
dor Schalit (su.), dr Malz (sn.).

16. T a r n ó w :  dr Battaglia (nd.), dr Drobner (s).
17. K o ł o m y j a :  dr Natan Seinfeid (d), dr Ko- 

lischer (d), dr Zipser (pd.), dr Thon (sn.), dr 
Schorr (s).

18. B : a ł a :  dr Łazarski (pd), dr Binder (k), 
Bogucki (c), dr Gumplowicz (s).

19. P o d g ó r z e :  Minister Kor/towski, dr Emil 
Bobrowski (s).

20. N o w y  S ą c z :  Konrad Aleksander (pd), Ln- 
domił German (nd), prezydent sądu Kostka (d), K. 
Kaczanowski (s(.

21. R z e s z ó w :  dr Eroguiski (nd), dr M. Pełz- 
ling (s).

22. J a r o s ł a w ;  dyr. Rychlik (pd), Karol Pei- 
ler (s).

23. T a r n o b r z e g :  Ekac. Bobrzyński (k), adw. 
Jezierski, rejent Mięsik, przfcnr słowiec Kanarel 
(pd.), sędzia Trznadel, dr Loewy.

24. J a s ł o :  Ks. Paator (c), dr Michnik (pd), T. 
Tokarski ( b)  i  kolejarz Rausz.

25. S a n o k :  radca Jabłoński (d).
26. S a m b o r :  ar Franc. Tomaszewski (d), dr 

Koliacher (d), Sobolewski (nd), nadto zastępca pro­
kuratora W ójcicki, prof. Antoniewicz (m), ks. Sko- 
bieiski.

27. D r o h o b y c z ,  dr Loewenstein (d), marsza­
łek Leonard W isn:ewski, dr Jarosław Oleśnicki 
(ukr.), dr Mikołaj Hankiewicz (rs), dr Loewbnherz, 
dr Friedman, dr G. Zipper (sn).

28. S t r y j :  prof Roszkowski (d), dr Wurst (nd), 
dr Salz (sn), dr W itz (pd), Ekac. Biliński (k), Ro- 
ienjtock (kj, dr Aszkenazy (pd).

29. B r z e ż a n y : dr Dulemba (d), radca Hooer 
(1). dr Samuel Rapaport (sn).

30. Ż ó ł k i e w :  prof. Starzyński (k), Wolerner, 
radca skarbu Biliński.

31. B r o d y :  dr Kolischer (ć), dr Rittel (d), Jan 
Kuncewicz, dr Stsnd (sn).

32 B u c z  a c z :  Moysa (k), Włodz. Gniewosz (t) 
burmistrz Buczacza S^era, uarmiitrz Tłumacza Ho- 
rurka, minister Dzieduszycki, rabrn Schmelkes (snj, 
dr Roman Jarosiewicz (rs).

33. Z ł o c z ó w :  dr Gold (nd).

b) Okręgi wiejskie.
Okręgi wiejskie są dwumandatowe, t. j. w ka­

żdym wybiera się po dwóch posłów, a nadto po 
dwóch zastępców, którzy na wypadek śmierci lub 
ustąpienia posła, obejmują po nich mandaty posel­
skie. Więc 36 okręgów wiejskich wybiera 72 po­
słów i 72 zastępców.

1. C h r z a n ó w :  Jan Małocha (1.), Stan. Olszew­
ski naczelnik sądu, Bugayskł radca sądu, Fi. Ur­
bańczyk (c.), Białkowski (c.), Stohandel ( c ), Szcze­
pan Rurou ski (s.), na zastępcę Fr. Waligóra (s.).

2. B i a ł a :  Marek i Dobija (centrowcy), dr Da­
niel Gross (s.) i Ignacy Daszyński na zastępcę

3. W a d o w i c e .  A. Średniawski (L)» Fr. Soł 
czewski (s.); zastępcy: St. Czechowicz (s.) i ludow­
cy: Bernardy, Dziubek, Swierguła i Zając.

4- Ż y w i e c :  St. Szczepański (1.), Paekan (s.), 
burmistrz Sucnej Pawluszkb wicz, Stan. Syc (?), 
Fi jak (c.), radca przy najwyższym trybunale Zy­
gmunt Jaworski.

5. N o w y  T a r g  Dr Danielak (pd.), na zastęp 
cę Franciszek Gnt (k); radca Ptaś (nd.).

6. K r a k ó w :  Franciszek W ójcik (i.), Ptak, Zy­
gmunt Klemensiewicz (s.).

7. B o c h n i a :  Es. Stojalowski, prof. Antoni Gór­
ski (k.), A. Ruebenbauer (1.), Ilaiatkiawicz, Bętkow­
ski, Biernat, Brzękov.ski, Rudnik.

8. T a r n ó w :  Olszewski (i.), ks. Zyguliński (c.).
9. R o p c z y c e :  Radca Ścibor (1.), ks Szczeklik, 

dr Witołd Lewicki (c.)
10. M i e l e c :  Jakób Bojko (i.), dr Jozef Moskwa 

(].), baron Konopka, dr Gałecki (k.), ks. W iłeaiie- 
wicz (c.), marszałek Sroczyński, sędzia Miodoński, 
włościanin Wrzosek (c ).

11. T a r n o b r z e g :  Fran Krempa (1.), marsza 
łek Forodyński, prof. Radomski z Dębicy, W ojciech 
Wiącek, Tadeusz Dula na castępcę.

12. R z e s z ó w  E ks:. Adam Jędbzejowicz (k.), 
Tomasz Szajer (c.).

13. Ł a ń c u t .  Józef Hołub (1.)
14. N o w y  S ą c z :  Br. Breza (k.), Stanisław i 

Jan Potoczktfwie (centrowcy), Floryan Obmińskl (1.), 
Ciągło (1.).

15. G o r l i c e :  Władysław Płocki (k.), Aleksai. 
der Mardarski i Jakób M.idey (ludowcy).

16 K t o  s n o: Jan Stapiński (1), ks. Biela, Jan 
Harnek (1.), ks. W esoliństi (c ), ks. Sieleckl (Rusin), 
Filipowicz (nd.), dr Dzianott.

17. S a n o k :  Jan Stapiński (1.), Bartłomiej Fie­
dler, dr Strutyński (ukr.), radca Kuryłowicz (u ); 
na zastępców: prof. Pytel (d.), ks. Czajkowski (m.) 
i luuowcy: Parfiński, Boczaiski, Kozłowski, Musiał.

18. B r z o z ó w :  Bomba (1.), ks. Radziwiłł (k.), 
naczelnik sądu Piały, Edmund Rylski dyr. Tow. 
zalicz, w Rzeszowie.

19. S a m b o r :  Karol Surówka (nd.), ka. Ony­
szkiewicz (ukr.); na zastępców ukrainey dr Stachu­
ra i ks. Watuiewicz.

20. D r o h o b y c z :  radca górniczy Zarański, 
Semen Wityk (rs.), dr Kruszyński (m .), prof. An­
toniewicz (m.), ks. Jan Jaworski (ukr.), ks. Baczyń­
ski (ukr.); Da zastępców: dr Siokało (m.) i Antoni 
Staruch (ukr.).

21. D o l i n a :  Romańczuk (ukr.), ks. Bchaczew 
ski (ukr), dr Tryłowski (r.); na zastępcę dr Łaho- 
dyński (ukr.).

22. K o ł o m y j a :  Moysa (k.), dr Dud-kiewie:, 
(m.), ks. Popiel tukr.), dr Tryłowski (r.); na za. 
stępcę dr Hanczakowski.

Ł23. S t r y j r p l r  Eueeni isz Oleśnicki (u>,r.) 1 ks. 
Dawydiak (m.); na zastępców: Lew Lewicki i dr 
Zdeikowski.

21. H o r o  d e n k a :  dr Okuniewski (ukr.); zast.. 
dr W . Ochrymowicz.

25. S t a n i s ł a w ó w :  dr Aleksiewicz (m .), ks. 
Barysz (ukr.), ks. Aleksander Oleśnicki (ukr.), Rnb- 
czak (ukr.), dr Eugeniusz LewLki (ukr), notaryusz 
TanczakowsKi: na zastępcę M. Winnicki. Ze strony 
polskiej: Adolf Cieńskl (k .), na zastęncę W łodzi­
mierz Gniewosz (k.).

28. B u c z  a c z :  dr Seweryn Zwoiski, dr Orski 
(nd.), ks. Sandecki, Wacław Budzynowski (ukr ),

27. P r z e m y ś l :  dr W . Czajkowski (k.), radca 
Nestorowicz (m.), Grzegorz Ceglińsai (ukr.); na za­
stępców • ks. Przysłupski (m ) i Z. Skwarko.

23. Ż ó ł k i e w :  dr Korol (m.), M. Hwozdowicz 
i,ukr.); na zastęncę dr Hlebowieki (m.).

29. Z ł o c z ó w ;  Obertyński (k.), ks. Zielski (ukr.), 
dr Hlebowieki (m.); na zastępcę G. Malkiewicz.

30. L w ó w  Abrahamów ioz (k.), llerunou icz (k.), 
Brej ter (s.), radca Pawlików (m .j, aren. Śliwiński 
ępd.); na zastępcę Tomasz Piwko.

31. B r o d y :  dr Marków (m .), Barwlński (nkr.), 
Maryan Kraus (nd), Jacko Osiapczuk (rs.), na za­
stępców: dr Petrnszewiez i Julian Baczyński.

32. B r z e ż a n y :  dr Konstanty Lewicki (nkr), 
dr Stanisław Dniestrzarski (uar.), ks. Filipowski 
(m.), Longin Cegielski (ukr.).

33. J a r o s ł a w :  Włodzimierz Kozłowski (k.), 
ks A. Poniński (k,), ks Bikowski, Stanisław Osso­
liński, sędzia Kowalski, radca G alik , Robert Cena 
(c .) , Świętoniowski, dr Hryniewiecki (m.), dr Sta­
chura (ukr), J Janiow (ukr.), Kazimierz Jampoiski
(lud ). _

34. T a i  n o p u l :  hr. Stanisław Pininski (k.), 
prof Zamorski (nd.), Jacko Ostapczuk (rs.), S. Knl- 
matycki ( m ) ,  dr Damłowicz (r .) , dr Hołubowicz 
(nkr.).

35. C z o r i k ó w :  Marszałek Baworowski (k.), 
dr Ludwik Grzybowski (1), Jan Socha (ud).

36. H u s i a t y n :  br. Adam Gołuchowski (k.), 
radca sądu Jan Chlamtacz. M. Petrycki (ukr.), Jan 
KiweJuk (ukr.); zastępca ks. Czaczkowski (ukr.).

To część kandydatów, o których mówią... Ori- 
cyalnie postawieni z nich zostali dopiero kandydaci 
socyalistyczni i część ruskich TV elu jest jednak 
takich, o których z a c z n ą  mówić niebawem , gdy 
równocześnie o Innych... zapomną. Pierwsza potrwa 
kwietnia ostali dopiero znaczną część kandydatur. 
Dlatego zastrzegamy się, że spis niniejszy nie mo­
że absolutnie słu/yi za podstawę do horoskopów o 
szansach tego lub owego kandydata. Sama liczba 
kandydatur świadczy, że znaczna ich \ 'ększość 
przesunie się tylko przez kalejdoskop wyborczy, 
aby za dni parę ustąpić innym, o którycń znowu 

zaczną mówić...*

Z a&ê ch
(Nowa sztuka z półświata. — r^eiet“, sztuka Piotra 
'Yolffa na scenie teatru „WudeyiUe* w Paryżu. — „Sil­
niejsze życie* na scenie „Reudeuztheatru* w Monachium).

Od czasów „Marion Dolorme* i „Damy karne 
liowej* olbrzymi szereg przeróżnych kobiet z pół­
świata przesunął się przoz paryskie sceny. Cze,su 
btło dosyć, ażeby „te panie* spowszedniały nie w 
życiu, ale w teatrze, tak się jednakże nie stało i

oto na scenie „Vaudevihe“ w P a r y ż u  pojawiła 
się pnraz pierwszy nowa sztukę Piotra W o l f f a  
p t. „ L e  R n i . i s e a u *  (Ściek), osnut? na tlę ży­
cia półświatka. W olff tnakomicie zna tuchnikę tea­
tralną, podobnie jak mistrz jego Sardou, a że umie 
także pisać, więc ostatecznie sprawozdawca dzien­
nika „Matin*, Guy Launay, mógł napisać o jego 
komedyi, że wywoływała „wybuchy jasnego śmie­
chu i słoJkicb łez*.

Malarz Paweł Bróhrnt ma stosunek miłosny z 
panią Giarval, którą ubóstwia. Młodszy brat jego, 
wiodący życie motyla, fruwającego z róży na różę, 
wyśmitiwa się z tego UDÓstwiania i dowodzi, że 
nie tylko można, ale należy zajmować się kobieta­
mi, oczywiście miodem! i pięknemi, nie dając im 
jednakże serca. Spowszednieje ci jedna, idź do dra 
giej, i tak dalej, póki starczy bodaj kieszeni. Pa­
weł nie uzraje tej „filozofii* i ubóstwia dalej pa­
nią Granval. Ale oto nagle dowiaduje się, że pani 
Granval zdradza gn Wprawdzie dobra pani Gran 
yal zdradzała właśnie z Pawłem i Jla Pawła swo­
jego śluonegc męża, mimo to Paweł jest —  zrozpa­
czony. Zjawia się u niego pani Gran ̂ ai, następują 
wyrzuty i usprawiedliwiania się, aż wreszcie Pa 
woł powiada rwej koensnee, ażeby sobie poszła raz 
na zawsze. Pani Granyal odchodzi, a Paweł pozo­
staje... z rozdarłem sercem.

Przypomina sobie „filozofię* młodszego brata. 
Idzie na Montmartre do kąbaratu tak sobie około 
północy. W sali pełno bogiń o rozmaitej cenie i 
i wesołych panów o rozmaitej kieszeni. Paweł sia­
da przy stoliku obok bardzo ładnej, ale żie ubra­
nej dziewczyny. Jakiś drągal chce ją objąć. Ona 
go odepchnęła, on ją oderzył. Paweł jego przepę­
dził. Następuje poufna rozmowa, z której się oka­
zuje, że dziewczyna imieniem Deuisc Fleury jest 
dobrą, skromną i niezepsutą, chociaż —  ze ścieku. 
Doniza ma służyć Pawłowi juko modelka. Zapytu­
je, kiedy ma przyjść. „Jutro* —  odpowiada Paweł 
„Ale już trzecia rano* —  mówi Deniza. „Chodź do 
mnie* —  prosi Paweł. Deniza odmawia. Oddawała 
się tylu zupełnie obcym ludziom, ale do Pawła nie 
ebee iść dlaiego właśnie, że czuje się do niego po­
ciągniętą.

Akt trzeci: mała miejscowość normandzka nad 
morzem. Paweł Bróhant przebywa tutaj, mieszkając 
w houelu, Deniza także jest tutaj pod opieką ja­
kiejś bardzo poczciwej babci, z rodzaju tych, któie 
istnieją tylko w powieściach i komedyacB. Deniza 
jest szczęśliwą i jeszcze piękniejszą, niż w Paryżu, 
Paweł zapomniał zupełnie o pani Granyal i oddał 
się zupełnie Denizie. Ale oto paryski „Figaro* w 
swoich „Echach* przyniósł wiadomość, ie  znany 
malarz przepędza lato nad morzem w Nurmandyi. 
Paweł zadrżał. Zdradzone incognito sprowadzi mu. 
na kark przyjaciół. Rzeczywiście przyjaciele przyt 
bywają i stwierdzają przedewszystkiem, że Brćhan 
zapisał się w księdze botelowej jako p. Paweł Bró 
hant z żoną. Przyjaciele czemprędzej opowiadają 
Pawłowi, że Deniza należała do półświata, do ście­
ku. Paweł odpowiada z zimną krwią, że w ścieku 
odbija się czasami błękit.

Publiczność przyjęła tę sztukę bardzo życzliwie. 
Najtrudniej było pogodzić widzów z ową babcią, 
k t ó r a  przybyła Jo N ot tn.indy i ze swoją wnuczką 
a do jej towarzystwa wzięła Denizę, chociaż znała 
jej przeszłość. Ale, jak zapewnia p. Guy L»nnay 
w „Matinie*: „szlachetna uczuciowość Piotra Wolffa 
nodbiłą widzów, którzy przyjęli tę niebezpieczną 
sytuację*. Gdy Paweł wypowiedział s ł o w a , i  w 
ścieku odbija się czasem błękit nieba, a następnie 
wziął w objęcia Denizę, publiczność npgroaziła o- 
klaskami autora i aktorijty. )  , — « '„V - -

Na scenie „Rozidenztbeatru* w M o n a c h i u m  
odegrano niedawno cykl dramatyczny, składający 
się z 4 jednoaktówek pod zbiorowym tytułem „Sil­
niejsze życie*. Premiera ta, jak zapewniają powa­
żne pisma niemieckie, miała znaczne powodzenie. 
Bohaterem pierwszego dramatu je»t Napoleon, a 
tytuł jego „ G o d z i n a * .  Napoleonowi nie pow!odła 
się ucieczka z wyspy św. Heleny. Napotkał na dwie 
przeszkody. Pierwszą jest córka gubernatora wy­
spy Bibiana, kuchająca powalonego boga wojny i 
wyznająca mu swoją miłość w sypialni. W  tern 
zjawia się w sypialni sam gubernator, który do­
wiedział się o próbie ncieczki I jako ojciec i jako 
gubernator -zapłonął strasznym gniewem. Jednakże 
Napoleon nspokaja go zapewnieniem, że córka przy­
szła, ażeby dawnego cesarza odwieść od ncieczki. 
która ściągnęłaby nieszczęście na jej ojca. I Napo­
leon wyrzeka się zamiaru ucieczki, gdyż życie jest 
silniejsze.

W  drugim obrazkn Rosyanka Sonia Samąiew 
zostaje uwiedzioną przez niemieckiego wirtuoza 
w dziedzinie skrzypiec i... kobiet. Po latach Sonia 
przybywa do Niemiec, ażeby zabić swego dawnego 
kochanka. Dobywa rewolwer, ale skrzypek wydzie­
ra jej broń. Sonia postanawia zemście się w ten 
sposób, że jegc żonie chce ODOwitdzieć o dawnem 
życiu jej męża. Przychodzi do niej i przekonuje 
się, że żona wirtuoza zna przeszłość i teraźniej­
szość męża, ale kocha go i służy mu, jak domowe 
zwierzątko. Sonia zawiodła się i wychodząc, poko­
nana przez „silniejsze życie* powiada sobie: „ B i e ­
d n a  k o b i e t k a * .  Słowa to są tytułem drugiego 
drarroletu.

W  trzeciej jednoaktówce p. t.: „ K w i a t y
ś m i e r c i *  m alm , żyjący od 10 lat w separacyi, 
dowiaduje się, że żona jego zachorowała śmiertel­
nie. Spotyka się w przedpokoju jej nreszkania 
z rzekomym joj kochankiem i dowiaduje s ię , że 
żona nie popełniła nigdy zdrady małżeńskiej wobec 
niego. Po prostu dbając o jego sławę artystyczną, 
udała zdradę, ażeby męża uleczyć z szalonej miło­
ści ku niej i w ten sposób zmnsić go do artysty­
cznej pracy, która dała mu sławę. Mąż ze skru­
chą zbliża się do łoża żony, która przychodzi do 
zdrowia przez odzyskane szczęście. Ta jednoaktów­
ka skutkiem swej ckliwości jest najsłabszą.

Cyid kończy się komedyo-satyrą p. t. „ T r u b a ­
dur * .  Pewna akademia ogłosiła konkurs na temat 
„Kobieta i miłość w życiu współczesnego człowie­
ka*. Profesor Hausmann, sędzia kunkursowy, za­
prasza dwóch autorów zwycięzców do siebie. Auto 
rowie przychodzą, ale że profesora niema w domu, 
więc przyjmuje ich żona. Autorem pracy, napisanej 
prozą i skierowanej przeciwko kobietom, jest mło 
Jzieniec, który daremnie starał się o względy pani 
profesorowej; drugą pracę wierszem napisał stary 
brzydki „tTubadur*. Ale właśnie te wiersze pod­
biły panią profesorową. Następuje cały szereg ko­
micznych nieporozumień pomiędzy niemi zaś najza- 
bawniejszem jest to, że profesor toleruje obecność 
młodego nieprzyjaciela kobiet przy boku swej żony, 
sądząc, że praktyka idzie ręka w rękę z przekoua- 
niami. Zawiódł s ię , gdyż życie jest silniejsze, niż 
przekonania i młody nieprzyjaciel kobiet stał się 
przyjacielem pani profesorowej.

I f r o n i b n .
K r & k t f w ,  28 marca.

Umywanie nóg. Dzisiaj przedpołudniem w ka­
tedrze na Wawelu odbyła rię uroczysta ceremonia 
mycia nóg 12 starcom, na pamiątkę mycia nóg 
przez Chrystusa 12 apostołom. Ceremonii tej, po- 
dopełnlenlu święcenia oi6jów św., dokonał ts. bi­
skup A naiol Nowak na osoo.ich starców z tutejsze­
go Towarzystwa Dobroczynności, którymi byli: Jó­
zef Cichoński liczący lat 75, Andrzej Drabik lat 
80, Sianmław Henzlik lat 74, Stanisław Jelenkow 
ski lat 71, Karol Januszkiewicz lar 74, Aleksan­
der Kazimierski lat 74, Jan Maty kio wicz lat 75. 
Jar Piotrowski lat 76, Jan Piwko lat 76, Jan 
Węgrzyn lat 77, Franciczek WInsz lat 80, To­
masz Ząbek lat 79.

„Sieum słow Chrystusa na krzyzu-*, oratoryum 
na sola i chóry męskie nkładu W ł. Wionczka, wy 
konują członkowie krak. „Chóru akademickiego* 
wraz z amatorami, w W i e l k i  P i ą t e k  w kośc. 
00 . Franciszkanów o godz. 6 / ,  po południu, Bola 
barytonowe p. St. Zakrzewski, sola tenorowe pp. Wł. 
Żarliński i A. Dobosz, basowe p. A. Kłobukowski

Dyrektorem wyższej szkoły przemysłowej 
W Krakowie mianowany został dr Ernest B a n - 
d r o w a k i ,  dotychczasowy, wieloletni profesoi che­
mii i Kierownik odnośnego działu w tej szkole, któ­
rej znakomitym kierownikiem był ś. p. Jan Roner. 
Znany zarówno z cenionej powszechnie i uznanej 
pracy naukowej z zakresie chemii, jak z wielkiego 
taktu w obcowaniu z młodzieżą i pedagogicznej dzia 
łulności, odpowie bez wątpienia nowy dyrektor kra­
kowskiej szkoły przemysłowej doniosłemu zadaniu, 
jakie czeka go na nowem stanowisku. Pomijając 
bowiem pracę, która z rozwoju każdej instytucyi, 
w miarę postępu wiedzy, sama niejako się wytwa­
rza i wymaga inteligentnego spełnienia, zwłaszcza 
w zakłaazie kształcącym do zawodów technicznych, 
pozyskać ma krakowska szkoła przemysłowa po­
mieszczenie w nowym, wznieść się dla niej mają­
cym budynku. Praktyczny zmysł nowego kierowni­
ka szkoły, znającego z tyloletniej praktyki, wszyst­
kie jej istotne potrzeby, daje gwarancyę, że nowa 
budowa szkoły przemysłowej odpowie w zupełności 
swemu przeznaczeniu, a miasto nasze zapewni so­
bie posiadanie i rozwój zakładu naukowego, który 
już dotychczas tak nieocenione oddał krajowi u- 
sługi.

Wytężająca, zawsze gorliwa i pełna poświęcenia 
praca dra Ernesta Bandrowskiego, zarówno w za­
kresie szkoły i wychowania, jak na wielu polach 
publicznego i społecznego życia, pozwala nam z praw- 
dziwem zadowoleniem powitać eo na stanowisku, 
które po przezpenym, nieodżałowanej pamięci po­
przedniku swoim dziedziczy.

Ruch tranwaju przez święta. W  wielką sobo­
tę dnia 30 b m. wozy tramwaju elektrycznego w 
Krakowie kursować będą tylko do godz. 6 po połu­
dniu; w pierwsze święto, w niedzielę, rnch tram­
waju zacznie się dopiero o godz. 12 w południe.

Podrożenie biletów tramwajowych z powodu 
nowego podatku gminnego wchodzi w życie z dn.
1 kwietnia b. r. Podatek będą pobierali kondukto­
rzy tramwajowi; wynosi on: a) od każdego zwy­
kłego biletu jazdy I klasy 2 halerze, od każdego 
zwykłego bileiu jazdy II klasy 1 haiera; b) od Ie- 
gitymacyi, apraw uiającoj do częstszego przeiazdu 
I klasą 150/„, II klasą 10*/, tej naieżytosci, jaką 
pobiera przedsiębiorstwo za rzeczoną legitymacyę 
Od tego podatku gminnego są wolne bilety dzie­
cinne i abonamenty szkoine. “ Karty wolnej jazdy, 
już wydano z dniom 1 stycznia b. r . , do użytku, 
przez bieżący rok będą jeszcze wolne od podatku.

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo we Lwowie 
zezwoliło p. Ignacemu S o r z e, adjunkiowi podat­
kowemu w Krakowie, na zmianę nazwiska rodowe­
go na S o r z y n s k i.

Pod adresem magistratu. Mieszkańcy ulicy 
Długiej, Pędzichowa i Szlaku żalą się na zupełny 
prawie brak chodników i głębokie pokłady błota, 
zalegające powyższe ulice. Najbardziej zaniedbaną 
jest ulica Długa, począwszy od ulicy Słowiańskiej 
i Pędzichowa do rogatki. W tem miejscu niema 
chodników zupełnie po obu stronach ulicy, olbrzy­
mia zaś ilość błota, leżąca na gościńcu, uniemożli­
wia wprost przejście ulicy z jednej strony na dra­
gą. Dostęp do przystanków tramwajowych jest rów­
nież skutkiem głębokich kałuż niemożebny. Mużeby 
magistrat zwrócił uwagę na stosunki, panujące 
w tej dzielnicy i nakazał co pewien czas oczy­
szczanie tych ulic z błota, oraz przystąpił już raz 
do położenia chodników po obu stronach ulicy Dłu­
giej do rogatki. Również skarżą się mieszkańcy 
ulicy Szlak, że cały chodnik na rogu ulic Szlak i 
Długiej, przy którym jest budowaną nowa narożna 
kamienica, założony został materyałem budowlanym, 
wskutek czego przejście na tej ulicy zostało unie­
możliwione i trzeba schodzić na gościniec, jak zaw­
sze w tej stronie, pełen błota.

Małoletni przestępca. Wczoraj na dworcu ko­
lejowym aresztowano lO-letniego chłopaka Leona 
Pałczyńskiego, za K rad zież  kieszonkowa. Pałczyński 
mimo dziecięcego wickn, był już kilka razy kara­
ny za różne przekroczenia, nie poprawił Bię jednak 
wcale i dalej troczy po drodze występna.

Cygara rządowe. Jeden z konsumentów cygar 
z gatunku t. zw. „krótkich* po 5 hal., przyniósł 
nam dziś, zakupiony w tutejszej głównej trafice o- 
kaz ze wspaniałym włosem kobiecym. Tenże sam 
jegomość w zbszłym tygodniu znalazł w rozkrejo- 
nem cygarze skrawek kiełbasy. Byłoby do życzenia, 
aby zarząd fabryki cygar przypomniał pracownicom 
obowiązek przestrzegania większej czystości przy 
robocie.

Wyścigi kolarskie na walcach zgromadziły w 
sali Sokoła liczną publiczność, która z ciekawością 
śledziła ruch wskazówek na zegarze, wskazującym 
chyżość jazdy. Na S jeźdźców, każdy jechał z  je ­
dnym ze swych współzawidników i pobiwszy go, 
zdobywał punkt. W  ten sposób wszystkie punkty, 
tj. 7, zdobył d Stadnicki, po nim d. Jan Weiss 6 
punktów, Gadomski 5, Kleczko 4, Rudy 3, Fortu­
na 2, Czerny 1 i w tym porządku otrzymali na­
grody pamiątkowe. Najlepszy czas jazdy był udzia­
łem d. Stadnickiego, który jechał milę angielską, 
tj. 1609 metrów 1 ninntę 28V5 sek. Najsłabszy 
czas jazdy na tę przestrzeń wynosd 2 min- 4 8 ‘ / 5

bardzo licznej frekwencyi przeglądających listę 
zgłoszono zaledwie kilka rekiamacyj, które po roz­
patrzeniu zosianą w najbliższym czasie załatwione. 
Ruchu wyborczego nie ma w naszem mieście pra­
wie zupełnie. Komitet miejscowy z ramieiiia „Pady 
narodowej* urządza w najbliższych dniach po świę­
tach ogólne zgromadzenie wyborców miasta Podgó­
rza w sprawie uchwalenia kandydatury ministra 
skarbu Korytowskiego. Uchwalenie to, jak słychać, 
spotka się jednak z energiczną opozycyą przeci­
wników tej kandydatury, których w naszem mie­
ście jest pewna liczba. Krążą także pogłoski, że 
kandydatura tt  nie ma wcale miru w szerokich ko­
łach tutejszych sfer urzędniczych wuber »ego, że 
minister Korytowski mimo przyrzeczenia nie za­
opiekował się przy regnlaeyi płac urzęaniezych 
sprawą przeniesienia Podgórza do drugiej klasy 
płac, leez zostawił je w krasie trzeciej, Do drugiej 
klasy należy obecnie z mfast w całej Galieyi tyiko 
Przemyśl, Tasze zaś miasto, mimo że panuje w mm 
prawie t-ikasama drożyzna, jak w Krakowie, który 
zaliczono do pierwszej klasy, pozostało, jak dotąd, 
w klasie trzeciej.

Z kraju.
Holc dla Urz68zk0wej. Z N  S ą c z a  piszą nam: 

Walne zgromadzenie nauczycielstw a „Ogniska* w No­
wym Sączu uchwaliło wyrazić cześć i hołd za dłu­
goletnią i prawdziwie obywatelską pracę na polu 
iiterackiem genialnej jubilatce Elizie Orzeszkowej.

Nowy SąCZ, 25 marca. (Z  „Pomocy przemysło­
wej*. —  Śmierć, wskutek alkoholu. —  Teatr Za­
polskiej). Staraniem p. Nowakowskiego, prezesa tu­
tejszego Towarzystwa „Pomoc przemysłowa* zawią 
żuje się ageneya naudlowa dla artykułów wytwórstwa 
krajowego, której kierownictwo spocznie w rękach 
fachowo wykształconego człowieka Równocześnie 
wydział Pomocy przemysłowej nosi się z zamiarem 
utworzenia lilii „Spółki fakturowej lwowskiej* dla 
niesienia konkretnej pomocy realnej tutejszym prze­
mysłowcom i handlowcom. Obecnie pomoc ta mdzie- 
laną jest drobnym kupcom na „bony* w formie 
chwilowych małych pożyczek. Oczywiście iż w pierv 
szym zai iązku pomoc ta dla skromnych funduszów 
jest znacznie ograniczoną. „Poiroc przemysłowa* 
rozwija też energiczną akcyę w celu uazielania 
dla młodych a zdolnych przemysłowców stypendyów 
na dalsze kształcenie się.

Wskutek nadmiernego wypicia alkoholu zamarzł 
onegdaj na.drodze prowadzącej do Muszyny gospo­
darz tamtejszy Wasyl Grzegorcznk. Znaleziono go 
leżącego na kupie śniegu w ten sposób, iż te lko 
czapkę było mu widać.

Nadzwyczaj doskunale zgrana trupa p. Gabrieli 
Zapolskiej pod kierownictwem jej męża p. Janow­
skiego odegrała sztukę „Moralność pani Dulsldej*. 
Sztukę i artystów oklaskiwała gorąco publiczność, 
która po brzegi wypełniła salę.

Tarnów, 27 marca. (Walne zgromadzenie od­
działu kolarzy. —  Lista wyborców. —  Z kroniki 
policyjnej —  Stosunki w rzeźni miejskiej.)

Walne zgromadzenie oddziała kolarzy „Sokoła* 
tarnowskiego odbyło się z końcem ubiegłego tygo­
dnia. Ustępującemu zarządowi udzielono absoluto- 
ryum. poczem obrano nowy, w skład którego we 
szli: A. Kaempf (przewodn.), W ł. Cichuiski (zast. 
prze .rodn.), Gzekajski, Kubicki, Kwiczała Lisowski, 
Siokało i Stefański. —  Po załatwienia wniosków 
członków rozdano nagrody za wspólne i turysty­
czne wycieczki.

L i s t a  w y b o r c ó w  wyłożoną już została w 
magistracie na przeć,ąg dni 14, t. v. do 5 kwie­
tnia. Struny interesowane maj“  prawo przeglądnąć 
ją od godz. 8— 12 w południe i od 2 — 6 wieczo­
rem. Reklamacyc :>«tne i pisemne należy wnosić 
do starostwa.

Agent policyi miejskiej Leibl przytrzymał nioja- 
kiego jakóba Redera z Dębicy w chwili, gdy z 
dwiema dziewczętami z Przemyśla jechał do Kra­
kowa. W  Krakowie miał się połączyć ze swym 
wspólnikiem Rafaelem Rogenem i stąd wyekspe- 
lyować „żywy towar* Jo Ameryki. Redera uwię­
ziono; Rogen umknął. —  OnegJaj aresztowała po- 
licya z żandarmeryą całą szajkę małoletnich zło­
dziei, którzy dopuszczali się kradzieży węgla i 
drzewa z wozów kolejowych na tutejszej stacyi. 
Są to. Hol czy k, Kulma, Kołtun,' Reguła, A. i W . 
Chrząszczowie. Aresztowani pochodzą z Tarnowa.

Stosunki w rzeźni tarnowskiej urągają wszelkim 
przepisom hygieny. Sama rzeźnia jest ciasna; świa­
tła górnego brak, jakoteż i urządzeń technicznych 
Dotkliwym jest brak kotłów i ciepłej wody, nie 
mówiąc zgoła o siłach pomocniczych. Piętą Achil­
lesową naszej rzeźni jest chłodnia, która jest ra­
czej podobna do nory zakaźnej, aniżeli do przy­
zwoitej lodowni. Nie należy się dziwić potem wzro 
stowi chorób w naszem mieście, jeżeii mieszkańcy 
żywią się mięsem z takiej chłodni Zwracam- uwa- 
eę na te stosnnk' magistratowi, a przedewstatkiem 
komisyi sanitarnej.

strajk Pulicyantów. 2  Brodów donoszą Brodj 
są widownią niebywałego zdaje się w dziejach ga­
licyjskich wypadku: grozi im strajk mieiskicF po­
licjantów. którzy na razie wykonują tyiko bierny 
opór. Przyczyną ich wystąpienia jest marna płaca 
42 kor. miesięcznie, której Dodwyższeni- zamierzają 
w ten sposób uzyskać, niemniej też niezadowoleni 
są policyanci biodzcy, iż do tego zawoin wogóle 
idą dopiero ci, którzy gdzieiudziej służby znaleść 
już nie mogą. Bierny ich ODÓr obecny polega na 
spełnianiu tylko tych czynności, do których obo­
wiązani są instrukcyą służbową. Przy wszystkiem 
innem odmawiają pomocy, up. przy asenterunku 
nie wywołują imion pizybyłych popisowj-ch ird.

Wypadek na kolei. Dyrekcya kolei północnej 
donosi: Dnia 27 b. m. pociąg osobowy, który wy­
chodzi z Wiednia o godzinie 6 minut 55 wieczo­
rem, a przychodzi do Krakowa o godzinie 9 minut 
45 rano. najochał przed zwrotnicą wjazdową na 
stacyi Bogumin na maszynę, pracującą na stacyi. 
Maszyna pociągu osobowego została lekko uszko­
dzona, a potiąg ów spóźnił się o 29 minut. 
ozwanku nikt nie poniósł

Z Podr-Órra. z iniem wczorajszym upłjnął osta­
tni dzień przeglądania listy wyborców Rady pań­
stwa, która bjła  wTyłożona w magistracie. Mimo

Ze św iata.
Zabójstwo Strażnika, z  Sosnowca donoszą 

Dnia 23 b. m., o godzinie 12 w południe, na rogu 
ulicy Modrzejewskiej i Kościelnej, w najruchliw­
szym punkcie miasta, kilkoma strzałami rewolwe- 
rowemi zabito starszego strażnika, Bociana. W  tej 
chwili po strzałach pozamykano wszystkie sklepy 
i ulica opróżniła się momentalnie, tak, że ani ży­
wej duszy nie byto. Po niejakim dopiero czasie 
zjawiła się polieya i zwłoki Bociana zabrała.

Na tegoż Bociana było już kilka nienJanyeh za­
machów. Uchodził on tu za najdzielniejszego i naj­
zdolniejszego strażnik a, który oddawał wielkie n- 
sługi policyi.

Zator lodowy na W iśle, z Sandomierza dono- 
ezą: W  dnia 22 bm. przy ruszenia lodów na W i­
śle pod Połańcem we wsi Rybitwy utworzył się 
zator, kióry jednakże wobec przyboru woJy raza- 
jutrz spłynął pomyślnie. Jednocześnie ntworzył się 
we wsi Otoka drugi zator, budzący obawę powodzi 
formując zbitą masę krj na przestrzeni około trzech 
wiorst. Z powodn zaparcia koryta W isły, poziom 
wody podniósł się do niebywałej wj sokości 2'30 
sążnia i woda zaczęła przelewać się przez wały 
ochronne we wsiach l-,akol i Lipnik, wyrzucając o.

* ' rób tuczony bity GO&E!0ITIli$, Śwt£Ż>¥ t. j. indyki, 
f indyczki, kapłony. łJuku*dy oraz komputy bodeńs­

kie z różnycb owoców od 45 ct. za słój —  poleca

H A K O El DELIKATESÓW  EUGENIUSZA S C H W IM E R
E E iL E O W , F Ł O R T A Ń S E J L  3 5 , róg ulicy św, Marka.
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trremnej gra boś: i tafle lodc. Pod wieczór we wsi 
IjipniR wał pekł, robiąc dwie wielkie przerwy: je ­
dną około HO sążn. a drugą około 50 sążni dłu­
gości. Woda, mając ujście, z szaloną szybkością 
zalała część łnrsko-osieekiej niziny, aż do osady 
6sick, zatapiając przytom wsie: Lipnik, Długołękę, 
Otokę i Grabinę, a płynąc tak przez pola i łąki 
w kierunku poprzecznego wału, .labezpieczającogo 
koprzy wnickn nizinę, dopiero koło wsi Gą&olin znów 
wpadła do koryta Wisły.

W  dniu 27 hm. etan wody w Sandomierzu wy­
nosił 1*20 sążnia, woda więc już znacznie opadła, 
nlo zator, jak stał, tak stoi, tworząc z kry lodo- 
woj istno góry. Władzo rosyjskie porozumiewają się 
z austryuokiemi w celu sprowadzenia saperów z 
Tamowa do rozbijania zatory, oraz zajęły się do­
starczaniem żywności a bogi m powodzianom.

Skutek przepowiedni. Z Berlina donoszą: Z o 
oawj przed końcem świata, zapuwiedzlanyni przez 
profesora Afatteuciego, p o w i e s i ł  s i ę  t u  12- 1 o- 
t n i  c h ł o p a k .  Ryszard Gorst.

Dia Wielkopolan do rąk dra II, Ji.roana złozyli: 
Towarzystwo giranastyczyne „8okół“ w Dnkli 5 K 
26 h, p. Zuk Skarszewski 10 K

Omyłka druku. W e wczorajszcm wydaniu po- 
rannem w sprawozdaniu ze zgromadzenia Towarzy­
stwa technicznego w Krakowie mylnie wydrukowa­
no, że do wydziału wszedł p. Julian Grabowski, 
kand. budowniczy; p. Grabowski jest bowiem ar 
ehitektom budowniczym.

Reperłoar teatru miejsleego.
W niedzielę: „Mąż z grzeczności".
W poniedziałek po południu .Kościuszko pod Ra^fa- 

v»ieumi‘<; wieczór: „W esele-.
W e wtorek: „Moralność pa.ii Dolskiej".
We środę: „Romantyczni" i „Folwark Primeroso".
W o czwartuk: „Mąż z grzeczności",
W piątek: „Rycerze północy".
W nobotę- „Bon (Jarlos".
Z kalendarza. W  piątek (Wielki) 29 marca: Wiktory- 

*a i Kustachogo; w sobotę (W ielki) 30 marca* -Tana 
Kilimka <>p.; w niedzielę (Wielka; 31 marca Zmar- 
fwycl wstaniu P. Jezusa.

Wschód słońca 29 marca o godzinie 5 min. 25, zachód 
# Sod z. J min. 4, dłngośó dnia godzin 12 minut 39.

Ż ^akowskiego ob3erwato-yum. Dnia 27 marca termo­
metr doszedł od — 2 1  do ą  i*2 C.; — barometr 
wahająo się, opadał.

linia 28 merca o godzinie 7 rano staju barometru 749*8 
mm., termometru — 1*7 C.; wiatr znchoćLnl.

ujrzał, że jedno (przeciwne) ramię rampy jest o- 
twarte, wobec czego zawołał na kogoś ze słnżhy, 
by i drugie Tamię podniesiono. Gdy na wołanie nikt 
się nie odzywał, jadący na wózku p. II. zszedł z wóz­
ka i podniósł rampę, poczem wjechano na tor.

Gdy zbliżyła się służba kolejowa, obwiniony ro­
bił im wymówki, że nio otwarli rampy, ostatecznie 
gdy podniesiono i drngio ramię rampy, przejechano za 
tor. Obwiniony poszedł za Pawlusiom do kancelaryi 
stacyjnej, gdzie złożył zażalenie, stanowczo jednak 
zeznaje, zo oni słownio nie zelżył Pawlnsia, ani 
go nio uderzył. Pawlus był pijany i wódko od nie­
go czuć było

Świadek P a w l u s ,  zaprzysiężony, zeznaje zgo­
dnie z aktem oskarżenia. Pełnił wtedy służbę na 
przestrzeni i nie mógł rampy otworzyć na żądańL, 
gdyż pociąg miał zaraz! nadejść. Gdy owi mężczy­
źni, między którymi Dyt p. Boishćbert, wjechali na 
tor, upominał ich, że rogo czynić nio wolno, za co 
p. Boishóbert zelżył go i uderzył laską.

Zeznania tego świadka potwierdził zwrotniczy 
.Malino, natomiast świadkowie zo strony p. lloishe- 
berta pp.: W. i .11. poddawali w wątpliwość zezna­
nia Pawlnsia. 1 Maliny, twierdząc, że oowiniony nio 
uderzył Pawlnsia.

Po przeprowadzonej rozprawie Srybunał udał się 
na naradę, z której powróciwszy, ogłosił wyrok, 
u z n a j ą c y  w i n n y m  p. Boisnóberta przekrocze­
nia czynnej i słownej obrazy z § ,;12 u. k na fun- 
keyonaryuozu kolei w służbie i w uwzględnieniu oko­
liczności łagodzących, skazał go na L t y d z i o ń  
a r o s z t u ,  zamienionego na grzywnę 70 kor, zwrot 
kosztów postępowania sądowego i odszkodowanie 
Pawi osiowi za bói i le,czenie w kwocie 0 koron. 
Grzywnę, w kwocie 70 koron, przeznaczył trybunał 
na ubogich miejscowych, w okręgu, gdzie oskarżony 
czyn karygodny popełnił.

Skazany* wyrok przyjął.

lamami naolm atiffira i Hittóls.

ZjoZli ,,Ogniwa", Związku Towarzystw młodzieży 
polskiej w Austryi, zakończył się. Uchwalono sze 
reg rezolneyj: wyrażono cześć 1 uznanie d’ a dzia­
twy wielkopolskiej poparto żądanie polskiej mło­
dzieży w Kijowie, aby na tamtejszym nniwersytecie 
stworzono katedry historyi i literatury polskiej 
z polskim językiem wykładowym: wyrażono solidar­
ność z akcyą profesorów polskich w sprawia uni­
wersytetu lwowskiego: postanowiono postarać się o 
fnn.lu.szo na ogłaszanie konkursów i t. d. Wreszcie 
lekonano wyborów. Do zarządu weszli pp.: Waw­

rzyniec Kubala, przewodniczący Ludwik Świeżaw- 
.-ki zastępca przewodniczącego; Balicki, skarbnik, 
F. Hondy, J. Reinhold, S. Hossie- członkowie; do 
koniisyi krakowskiej: T. Bazylski, S. Dąorowski, 
W  Kropatsch. Do rady nadzorującej weszli pp.: 
W ł. Brodowski, S. Wldomnki. H. WirsUein. —• Do 
sądu rozjemczego wybrano pp : ze Lwowa Kaz. ITa- 
lucha Brzozowskiego, dra AL Orłowicza, S. Sołtysa 
Kozaryna, Oz. lLączyńskiego, 3. Brzostowskiego; 
z Krokowa: Ostromęcklego, ObminsKiego, Wierzbic­
kiego i TJppomaua.

Samobójstwo obłąkanej. W  domu przy ulicy 
Gołąba pod I. 3 wo Liwowie strzeliła do siebie 
wczoraj po południa p. Zofia Flunrowa, żona sekre­
tarza skarbu. Strzał z rewolweru, wymierzony w ser­
ce, spowodował śmierć natychmiastową. Desperatka 
popełniła samobójstwo w kuchni, w chwili, gdy słu­
żąca wraz z dziećmi była w pokoju W chwili des­
perackiego czynu mąż nieszczęśliwej zajęty był 
w biurze. Frzyczyną samobójstwa była od kilku dni 
trwająca choroba umysłowa.

7awaienie się domu przy ulicy Żółkiewskiej.
Przyczyny zawalenia sio domu, o czem donieśliśmy 
v dzisioj.szem rannem wyda min. dotąd nie zbadano. 

Od rana dom rozbierają. Nie sprawdzono jeszcze, 
czy pod gruzami nie znajdują się zwłoki służącej.

0  zabójstwo ZlerzcBSisIna.
Petersburg. Gubernator wyborski otrzyma! 

Jyinisyę za pomaganie do wyjaśnienia sprawy 
zabójstwa Herzensteina.

Polowniewa i Kraskowskiego. oskarżonych o 
zabójstwo Herzeusteina, aresztowano.

O tortury w Rydze.
PetersDurg. Ministerynm spraw wewnętrznych 

przystąp.ło do śledztwa w sprawie tortur w ry­
skim wydziale śledczym.

B :.  G a b r y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
s" >rzędnyct fabiyfc fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwudziescoDuesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych

Z s?t! gądowei.
Kraków, 28 marca. 

„Markiz" óe Boishćbert przed sądem
Przed zwyczajnym trybunałem samym w Kra­

kowie zasiadł dzisiaj na ławie oskarżonych używa­
n e j  tytuiu „markiza", Jan Paweł Sebastyan Guy 
D e u c h a m p s  d e  B o i s h ć b e r t ,  lat 33 liczący, 
•rodzony w Saint Maurice we Fraucyi, obecnie za­
mieszkały w Swoszowicach, obwiniony o zbrodnię 
szkodzenia ciała z § 153 u. k., oraz o pizekro- 
Onoaie z § 312, których dopuścił się na osooie 
zwiotniczogo kolejowego Franciszka P a wl n Bi a .

Podług aktu osltarżenm sprawa, będąca pized- 
■aiotem dzisiejszej rozprawy, przedstawia Blę, jat 
MStępUje: —

Gdy wieczór dnia 5 grudnia z. r. Franciszek 
P a w 1 u ś, jako zwrotniczy pełnił Błnzbę na stacyi 
Kolejowej w Swoszowicach, stojąc przy zwrotnicach 
bezpośrednio przed nadejściem pociągu osobowego 
ze Skawiny, usłyszał w odległości może 16b kro­
ków wołania nieznanych mn mężczyzn domagają 
eych się otwarcia zamkniętej rampy kolejowej, aby 
mogli wozem przez tor przejechać. Mężczyzn tych
było trzech, a między nimi obwiniony „markiz"
da Boishćbert. \V chwili, gdy jeden z nich podno­
si! włu-siiowolnie rampę kolejową, spostrzegł ich 
wjacający do domu, po ukończeniu bwoj stużby, 
zwre tnlczj Wincenty M a l i n a ,  a widząc że wó­
zek z owymi mężczyznami wjeżdża na tor, zawołał 
pełniącego wówczas służbę na tej przestrzeni zwro- 
'Biczego, Franciszka Pawlnsia. Przywołany przez 
Malinę Pawlus, ze względu, że pociąg miał w tej 
chwili nadejść, podniósł rampę i po drugiej stronie 
toru czem umożliwił przejechanie wózka przez tor. 
P  Boischćbert iednak i towarzyszący m i mężczy­
źni. zamiort być wdzięczni Pawlusiowi, któr, szyb. 
kien otwarci :m drugiej rampy pozwolił im bezpie­
cznie przejeenać na urugą stronę, oświadczyli, że 
pójilą do naczelnika stacyi z zażaleniem na Pa- 
wlusia 1 rzeczywiście p. Boishćbert postępywał za 
Pawluslem krok w krok torem kolejowym.

tej obwili spostrzegł Pawlus nadjeżdżający 
całym pedem osobowy pociąg od strony Skawiny. 
Widzą* więc, że p. Boishćbertowi grozi śmierć pod 
koiami pociągu, wezwał go, aby z toru ustąpił, a 
gdy ten wezwania nie posłuchał, usunął go na bok 
ąka Rozgniewany tem, że zwrotniczy ś m i a ł  g o  

d o t k n ą ć ,  krzyknął p. UoisheDert na Pawlnsia: „Co, 
psiakrew, mnie tedy iść nie woluo?" i zanim się 
Pawlus spostrzegł, u d e r z y ł  g o  z c a ł e j  s i ł y  
l a s k ą  w r ę k ę ,  zadając mu dwie ranki na sta­
wach palca wskazującego, poczem dopiero z toru 
utąpił. Uderzome to, podług opinii lekarzy-znawców, 
spowodowało uszkodzenie ciała, połączone z 8 dnio- 
rem upośledzeniem zdrowia i niezdolnością do za­

wodowej pracy.
IV skutek skargi, wnKsionej do proknratoryi przez 

Pawiu >ia, sąd wdrożył dochodzenie przeciw, p. Bois­
hćbertowi który, słuchany w śledztwie, z a p r z e -  
p ® y L jakoby bił i znieważał słownie Pawlusia; 
wiiir jego jednak Btwierdzili świadkowie. Ponieważ 
uedto ranciszck Pawlus. poaczae zajścia zajęty 
bjrl, jako zwrotniczy Dełnieniem swej n r z ę d o w e j  
8 u ż b y ,  czyn Boishćberta w innych wypadkach 
uznany /.a przekroczenie, zakwalifikowar. został 
jak« z b r o d n i a  z § 153 uk.r podlegająca karze 
z § 154, przy zastosowaniu przepisu z § 35 u l.

Rozprawie przewodniczył ranca sądu p. T  r a u n-
1 e l in  e r ; w układ trybunacu weszli radcy pp. Gół- 
kuwakl i Kulikowski, oraz sekretarz sądu Kraus, 
•skarżenie wnosi’  zastępca prokuratora dr Bart- 
man, obwinionego bronił adwokat dr W ł. Lewicki 
jako i zeczoznawca-lekarz występował dr LoDatzew- 
kki. Na początki rozprawy obwiniony zeznał, po­
dając »woja generalia, że liczy lat 33 , służył 
W wojsku trancuskiem i  dotychczas nie był nigdy 
karanym. —  Po odczytaniu aktu oskarżania obwi­
niony oświadcza, że do winy się n ie  pocznw a. 
Upiwiada dalej w łamanym polskim języku, posłu­
gując rię czasem zwrotami nismieckiemi, że jadąc
2 towarzystwem wózumm ze stacyi w Swoszowi

—  „0  isatrze Idealnym* mówił we wtorek 
w jednej z sal uniwersytetu, wobec bardzo liczne­
go audytoiyum, p. Wilhelm Feldman Wob^e ży­
wego zaintbrtsowania się u nas sprawą reformy 
toatru, nsyagi prelegeuta obudziły żywe zaintereso­
wanie, objęły bowiem szerszy krąg myśli związa­
nych z istotą i zadaniom nowoczesnego teatru.

Prelegent nawiązał wywody swe do myśli, wy­
powiedzianej przez Mickiewicza w wykładach o li­
teraturze słowiańskiej. „Nic nie masz fantastycz­
niejszego nad to, co ludzie nazywają rzeczywisto­
ścią; cóż bardziej jest względno, zmienne, znikome, 
jak ta mniemana rzeczywistość, czyli ten świat mi­
niony".

Scena —  mówił p. Foluman —  jest ucieleśnie­
niem wszystkich walk konfliktów i namiętności; 
ale przez neieleśnwuiO nie należy rozumieć upar­
tego kopiowania życia. Z tego fatalnego założenia, 
które iiłą  rzęczy m usi osłabić Iud nawet unice­
stwić balastem zewnętrzuości każdą myśl głębszą, 
twórczą w dramacie, wychodzą naszo teatry.

Różnolitość typów teatralnych, które w ostatnich 
zwłaszcza czasach zarysowały silnie swą indywi­
dualność, jest w tej mierze niezwykle pouczającą. 
Teatr Branmsa, skrajnie realistyczny, który w sty­
lizowaniu powszedniości staje się czasami brutal­
nym, teatr Reinhardta., co stara się najpiękniejszą 
rzeczywistość ściągnąć maszyną teatralną lub prze- 
wytworną dekoracyę na drewniano deski sceniczne, 
są typami scen naturalistycznjch, nie tyle w zało­
żeniu ile w istocie i ornamentyce dekoracyjnej.

Pozatem .stmeje teatr indj wiaualności wielkich, 
jak teatr Duse. gdzie aktor jest osią, około której 
dramat się obraca, gazie zatraca się wszelka syn­
tetyczna tendeneya do stworzenia całości, gdzie nie­
równość i brak stylu jednolitego są bodaj pożąda- 
nemi dla zyskania tem większego poklaska.

Najliczniejsze są teatry o charakterze miesza­
nym, co nie mogły się zdobyć czy z bram zało­
żeń artystycznych, czy sił, na pewną konsekwen­
c ję  i lawirują między „nrzBczywdstnlaniem" na 
scenie, a symbolizowaniem rzeczywistości

Naibliższym typem teatru symbolicznego jest te­
atr Stanisławsk5ego; na nim też demonstrował pre­
legent swoje wywody teoretyczne

Teatr, który prelegent nazwał lymbolicznrra, jest 
teatrem przyszłości. W  Polsce, podobno tak „ubo 
giej" w talenty dramatyczno, bo mającej „tylko" 
Mickiewicza. Głowackiego, Krasińskiego, a teraz 
Przybyszewskiego i Wyspiańskiego, ma teatr ide­
alny najlepsze warunki rozwoju, niestety dotych­
czas jeszcze nienhjektTTwne, Wyspiański, to genial­
ny teoretyk teatru, który myśli swe artystyczne 
wdela w czyn dramatów. Wystawienie „W yzw o­
lenia", o którcm mówiono, że tam przecież niema 
ludzi żywych, jest dowodem tego, co zdziałać może 
teatr symboliczny. Wyspiański dotarł w ekspresji 
dramatycznej do tych stanów prześwladomych, 
któro ytlko muzyką wydobyć morna.

Dlatego ostatnie jego dramaty, juk np. drugie 
wydanie „Legendy" albo „Skałka" są wielklemi 
symfoniami narodowcu)i, do których droga przez 
symbol i ton.

Polska mc wszelkio warunki w twórcach do 
stworzenia teatru idealnego, nie zdobyła się jednak 
na icn realizację. Ale wola wewnętrzna narodu 
pokona trudności, „bo wszystko możemy mieć, trze­
ba tylko chcieć"

Gorący oklask słuchaczy był rzetelną nagrodą 
dla prelegenta za jego interesujący i aktualny od­
czyt eb.

Dział ekonomiczny.
x  Zniżona podwyżka opłaty za stojące wa­

gony Dyrekcya kolei państwowych donosi* Ogło­
szona i mająca od dnia 20 marca ważność pod­
wyżka opłaty za wagony, stojące na stacyi K r a- 
k ó w, a zawierające zboże, słód, owoce strączkowe, 
i koniczynę, zostaje zniesioną w swej wysokości' 
80 halerzy od wozu i godziny, a natomiast opłata 
owa wynosić będzie 40 haierzy. Zniżka ta wcho­
dzi w żyelo dnia 28 b. m.

Budapeszt, 28 marca Pszenica na kwiecień 7’96 do 
i*98; pszenica na uiaj 7*95 do 7*96; pszenica na paź­
dziernik 8 2f> 8*36; żyto na kwiecień 6*58 do S 5fl;
owies na kwiecień 6*89 do 6*90; kukurydza ua maj 6'85 
do 5 B6; kukurydz, na lipieo 6 49 do 6*60; rzepak ba 
sierpień 14*00 do 14*10.

Oferty mierne, chęć kupna sława, usposobieni® słabe; 
pochmurno

KronUidfi lwowska.
Lwów, 28 marca.

• • 

I!u w j. . tiuniHl i
(Telegramy ,,N. Reformy" z 28 marca.)

Zabójca Benehsieioa pod opleicą 
SaCi imandry ̂

Petersburg. „R iccz" donosi, że w P o c z a j o -  
w i e aresztowano pewnego człowieka za bardzo 
awanturnicze zachowanie sie. Znaleziono przy 
nim jednak odznakę „Związkn prawdziwie ro­
syjskich lud* i dlatego zaczęto go w policyi 
traktować oględniej. Przy badaniu pokazało się, 
że nieznajomy ma swój paszport na przecho­
wa iiu u areh mandryty Witaliusza. Policya za­
żądała paszportu i archimandryta wydał go, ale 
z prośbą aby właściciela jego nie aresztować, 
ponieważ znajduje się pod opieką duchowną. 
Z paszportu okazało eię, że nieznany awantur­
nik nazywa się T o p o l e w  i jest poszukiwa­
nym przez sądy lińskie m o r d e r c ą  I I e r z e n -  
s t e i n  a. Mimo to Topolewa p u s z c z o n o  
w o 1 n o.

Berlin. Z Petersburga donoszą, że morderca 
dra Jollosa nazywa się K a r o t o w  i jest człon­
kiem związku ..prawdziwie rosyjskich lndzi“ .

Proces icorijewny.
(Telegramy „N. Reformy" z  28 marca).

Thun. Bardzo wielkie wrażenie wywarła mo­
wa obrońcy Leontjowmydra R r f l s t l e i n a  Pod­
niósł on, ze system rządów rosyjskich pochło­
nął w ostatnich dwóch Latach przeszłe 90.000 
ofiar ludzkich, ukaranych bądź więzieniem, Łądź 
.znbirnicą, Leontiowna „jak arnga dziewica 
Orleańska" (!), stanęła po stronie ludu w wał- 
co o Yolnosć. Jedyne, c /ego  żałować należy, 
to fakt, że Leonr.jrwna pomyliła się niestety. 
Gdyby była zastrzeliła Durnowa, cały świat 
odetchnąłby, jak to uczynił po śmierci Pleb- 
wego.

Obrońca wskizuje następnie na wielką od­
wagą oskarżonej ('zyn ten nie przyszedł jej 
tak lekko, jak sądzi prokurator. .Sarna opowia­
da, jak była zdenerwowaną i zaciskała zęby, 
gdy miała wystrzelić. W  polemice z prokurato­
rem. który wskazał, że jeżeliby werdykt bvł 
uwalniający, może to zaszkodzić rnehuwi tury­
stów w Szwajcaryi. odpowiada dr Briistlein, że 
mo można idei wolności poświęcać dla intere­
sów hotelarzy Zresztą niKt nio uroni ani je ­
dnej łzy, jeżeli pan Durnowo omijać będzie 
nasz kraj. (Oklaski w anaytorynm.) Mówca do­
maga się uwolnienia Leontjewny i podnosi, że 
gdyby sam był sędzią przysięgłym, toby ją 
z pewnością uwolnił. (Burzliwe oklaski w au­
d ytorom .)

W yr OK.
Tnun. Tatiana Leontjewna skazaną została 

na 4  lata w.ęziema z wliczeniem czasu, spę­
dzonego w więzieniu śiećczcm, na wydalenie 
z okręgu berneńskiego na lat 20, nadto na za­
płacenie 800 franków kosztów procesu i jedne­
go (sic!) franka odszkodowania dla strony po­
szkodowanej.

EŁIowa z Thżonlns
Rzym. Jak dzienniki tutejsze donoszą, celem 

zjazuu B ii I o w a z T  i 11 o n i m ma być to, że 
Niemcy chcą sobie zapewnić poparcie Włoch 
na kongresie pokojowym w Hadze w sprawie 
rozbrojenia, ponieważ Niemcy obawiają się, że 
fcędą w tej sprawie odosobnione.

Strajk w Srwajcaryi.
Genewa. Tutejsi robotniey nchwaiiii prokfa- 

mować s t r a j k  g e n e r a l n y .

Morderca Feibowa.
Sofia Morderca Petkowa, P e t r o w ,  zuchu 

rował w  więzieniu tuK ciężko, że niema nadziei 
nrezymania go przy życiu.

UrouŁystośck biugarskio.
Sofia. Ks. Ferdynand zt pro- H w ks. Wło- 

dz*imierz« Aleksandrowicza na uroczystość na 
cześć „cura-oswoboćb.idela" i bohaterów walki 
o wolność. Uroczystość odbędzie się we wrze­
śniu. W  książę przyrzekł przyjechać do 3ofli

Z teatru lwowskiego. D>rekeya pozyskała Al. 
Bandrowskicgo jeszcze na 2 występy, które się od-

.    będą 4 kwietnia („Stara baśń") i 7 kwietnia („Zyg-
cach, w chwili, gdy miał przez tor przejeżdżać,Ifryd").

Oilara czarnej sotni.
Moskwa. Zamordowany redaktor dr J  o 11 o s 

nrodził się w roku 185R. W  pierwszej 
był posłem z Połtawy. Uczęszczał na uniwer­
sytet w Kijowie, ale z powodu rozruchów stu­
denckich wyjechać musiał za granicę, gdzie 
słuchał wykiadów w uniwersytetach w Heidel­
bergu, Berlinie i Strassburgu. W  Strassburgu 
otrzymał stopień doktora praw. W  roku 18u6 
na podstawić ogłoszonych prac, otrzymał w n- 
niwęrcytecie w Moskwie stopień magistra eko 
nomii społecznej, jako żyd jednak nie mógł u 
zyskać „veniam legeudi* . W yjechał następnie 
do Berlina jako korespondent „Russk. Wied “ 
i powrócił następnie na stanowisko naczelnego 
redaKtora tego pisma. Był także sekretarzem 
rozwiązanego przez Hi pianina Towarzystwa pra­
wniczego.

Moskwa. Zamordowany dr Jollos był posłem 
do Dumy poprzedniej i należał tam do stronni­
ctwa konstytucyjno-demokratycznego. Zamordo­
wany był docentom uniwersytetu i cieszył się 
powszechnem uznaniem w świeci e uczonych ro­
syjskich, jako znakomity znawca ekonomii poli­
tycznej i historyi par amrutaryzmn. W osta­
tnich czasach otijął dr Jollos stanowisko współ­
redaktora znanego organu liberalnego .. Russki- 
ja  Wiedomosti".

Moskwa. Dra Jollosa zastrzeliło dwóch mło­
dych ludzi, którzy oczekiwali na mego około 
bramy, n i e m a l  w o c z a c h  p r z e c h o d z ą ­
c y c h  w ł a ś n i e  k i l k u  p o l i c j a n t ó w ,  Po 
dokonaniu czynu, kiedy dr Jollos ugodzony ku­
lam' padł na ziemię, sprawcy oddalili sie, szyb­
ko, n ia  ś c i g a n i  p r z e z  n i k o g o ,  chociaż 
policyanci owi musieli słyszę.) strzały.

Petersburg. Pra ta konstytucyjno-demokraty- 
czna i wogóle postępowa j e d n o g ł o ś n i e  z a ­
r z u c a j ą  o r g a n i z a c j i  c z a r n y c h  s o t n i  
z a m o r d o w a n i e  J o l l o s a .  Potwierdza to 
artykuł „Russkiego Znaimeni", które p o c h w a ­
l a  i w y s ł a w i a  d z i s i a j  z a m o r d o w a n i e  
J o l l o s a ,  jako akl s p r a w i e d l i w o ś c i  n a ­
r o d o w e j  i zapowiada jeszcze d a l s z o  m o r ­
dy.

Wyrobi czirnej sotni.
Petersburg. Zamordowanie dra J o l l o s a  w 

Moskwie jest widocznie dziełem c z a r n e j  s o ­
t ni .  Także redaktorzy innych dzienników li­
beralnych o t r z y m a l i  o d  Z w i ą z k u  l n d z i  
r o s y j s k i c h  l i s t y  z p o g r ó ż k a m i .

Poseł II e s s e n , który przemawiał w Dumie 
za zniesieniem sądów polo wych, o t r z y m a ł  
d z i ś  w y r o k  ś m i e r c i

Solo polskie a robotnicy łótizcy.
Petersburg. Koło polskie ma zamiar poruszyć 

w Dumie podczas rozpatrywania kwestyę po­
mocy dla pozbawionych pracy sprawę lokautu 
łódzkiego.

Prawica przeciw Sroszewanowl
Kijów. Jak donosi „Kijewskaja myśl", na po 

siedzeniu prawicy czyniono zarzuty Kruszewa- 
nowi za i ego niesforność partyjną. Uchwalono 
zakazać Kruszewanowi przemawiana w Dnmie 
w imieniu frakcyi i nre brać na siebie odpo 
wiodzialności za to, co mó,vi Krnszewau z mów­
nicy parlamentarnej.

ity*nisya ministrów.
Petersburg. „S iecz" dowiaduje się o dynnsyi 

ministrów Schaufnsa i Kaufmana Tego drugie 
go podobno do podania się do dymisyi zmusiły 
intrygi Schwanebacha.

Hptdolucya o) Rumunii.
Korespondent „W ieku Now." donosi z I c k a n 

pod datą 25. b m.:
„.Rozmawiałem w sprawie rozruchów z ofice­

rem rumuńskim 15 p. p., którego jedna kom­
pania stoi jeszcze w Bordujenach i zapytywa­
łem go o zdanie.

— Rząd nasz —  mówił mi oficer —  nie spo­
dziewał się, że rozruchy wybuchną z taKą siłą 
i we wszystkich miejscowościach praw;e równo­
cześnie;. Wiedziano wprawdzie, że istnieje anty- 
cmicka propaganda, lecz lekceważono ją 

v. ,jrost.
Gdy go zapytałem, czy to prawda, że w c i e ­

la miejscowościach żołnierze nie chcą strzelać 
do ludu, odpowiedział m i.

Wiadomo panu zapewne, że w osLatnich
dniach zmobilizowano niektóre pułki i powoła­
no rezerwę. Takżeż można wymagać, by ten 
rezerwista, którego dziś umundurowanu i dano 
mu broń do ręki, strzela! do tych, z którymi 
jeszcze wczoraj chodził rabować żydów. Żresz 
tą u was w Austryi co innego. W  razie rozrn 
chów, wysyła się przeciw Polakom ruskie puł­
ki, przeciw Czechom niemieckio i t. p., tn zaś 
Rumun mnsf mordować Rumuna. Na ogół je ­
dnak żołnierz nasz jesi karny i mogę śmiało 
powiedzieć, że spełnił swą powinność.

W  J  a s s a c h panuje zupełny spokój. W oj­
sko stoi w gotowości, liczne patrole krążą po 
ulicach —  w mieście formalny stan oblężenia. 
Liczne jandy chłopskie, które kręciły się do 
koło Jass z zamiarem wtargnięcia do miasta, 
widząc wojsko, przygotowane na ich przyjęcie, 
ustąpiły,

(Telegramy „N. Reformy * z 28 marca.)

Uspokojenie.
Bukareszt. (A g rnra.) W  B r a i l e ,  G a ł a -  

c z u  i B u k a r e s z c i e  pannie z u p e ł n y  s p o ­
k ó j .  Wszystkie inne inform acje nie zgadzają 
się z piawdą.

Schwytanie prowokatora.
Czerniowce. W  miejscowości okela na Buko­

winie schwytano studenta rosyjskiego J o r d a ­
n o w a ,  który p o d b u r z a ł  c h ł o p ó w  do urzą­
dzenia pogroinuw. Jordanów jest członkiem 
związku ,.p r a w d z i w i e  r o s y j s k i c h  l u­
d z i " .

Zniszczenie Unii telefonicznej;
Budapeszt. Limę telefoniczną pomiędzy Buda­

pesztem a Bukaresztem zniszczyli zbuntowani 
chłopi.

Ochrona obywateli austryacklch.
Wiedeń. Jak drtenniki donoszą, dyrekcya To­

warzystwa żeglugi narowej na Dunaju, na proś­
bę ministerstwa spraw zewnętrznych, z całą u- 
przejmością oświadczyła gotowość, zastosowania 
się według możności do ewentualnych życzeń 
anstro-węgierskiego poselstwa w Bukareszcie i 
autonomicznych urzędów konsularnych w Ru­
munii. położonych nad Dnnaiem, o dostarczenie 
okrętów na pomieszczenie austro-węg. obywateli, 
zagrożonych przez rozruchy chłopskie.

W o m  i telegrafim
M o w i  „flOBfcj Reformy"

z dnia 28 marca.
W  Bnrgn odbyła się dziś zwykłaWiedeń

ceremonia mycia nóg 12 starcom przez ce­
sarza

Berlin. Z  N o w e g o  J o r k u  donoszą, że w 
walce San Salvadoru z Nikaraguą zatonął krą* 
śownik wraz z całą załogą.

Waszyngton. W „Białym Domu" odbyła się 
konfereneya kilku członków gabinetu w spra­
wach kolejowych.

Sytuacya w aiarofca.
Ortuł. (A g  Harasa.) Generał L i a n  te,y  przy­

był tntaj. Koncentracja wojsk w l*alamaghnia 
będzie uKouczoną w przeciągu 48 godzin. Ge 
nerał Liantey uda e się do iialamaghma. aby 
dozorowrać przygotowania Obsadzenie miasta 
U d ż d a  nastapi prawdopodobnie w sposób po­
kojow y gdyż nie ma ono charakteru agreDyw 
nego wystąpienia, przeciw Maroko. Europejczy­
cy. zamieszkali w Udżda. opuszczają to miasto, 
pozostawiwszy swa majętności w zamkniętych 
domach. W  Udżda panuje spokój.

Stanowisko Hiszpanii.
laiiryt. Minister spraw zagranicznych prze- 

i • dziennikom notę, w której oświadcza, że 
jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, źe gabinet Iran 
cuski star;, się położyć koniec zamachom na 
francuskich ^oddanych w Maroku. Hiszpania 
życzy sobie, aby Francja  otrzymała zupełne za 
dośćnczynienie i w tym tez duchu wpływać bę­
dzie na raaghzen.

W y ja z d  m in is t r ó w .
paryż. „Fcho de Parts" donosi, że C l e m e n ­

c e a u  i minister wojny P i c ą  n a r t  wyjeżdżają 
w sobotę cło Hiszpanii.

pTIW BB

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,
iwwwwwpnnTimF mmc/w, memmmm m m c

N A B E S Ł A N E .
(Artykuły w  +yrn dziale nie pochodził od 

red a k c /i).

nŁSi~i **.. .>5- * r- ..

I—godnie rozwalmaiący środek dojaowjr dla wszysiki *.h, 
Którzy doznają dolegliwości w trawieniu i ineych skut­
ków siedzącego trvl>n żtcia. Pudełko 2 K. (Ufania wy-
f  tórzy
ków siedzącego trylm życia, ^^dełko 2 K.. ufńtnia wy­
syłka, przez aptekarza A. MOLI A, c. i k. n  dwornego do­

stawcę, Wied et I., Tachlaubeu 9.
W  aptekach na prowiucyi żądać przetworu MOLLA.

iP iB ó  3 L
z browaru i fabryki słodu w Mafforsdorfio, roz­
syłane dwa razy 'lo roku, zdobyło sobie rozgłos, 
przedtem w dziejach browarnictwa nieznany. 
Przygotowany zapas tego piwa na święta wiel­
kanocne okazał się za mały. R esum atya Leeh- 
nera „pod lipą" w Wiedniu, na święta Bożego 
Narodzenia sprowadziła aż 3 wagony piwa St 
Paulus i jeszcze jej w końcu brakło. W  Kra­
kowie wyłączuą sprzedaż tego piwa ma fiiraa 

A Hawefka, c, i k. dostawca dworu.

Radca budownictwa
Ferdynand Wseteczka
rząd. au toryzow a n y  in żyn ier  bu d ow y , otw orzy ł 

b iu ro  1419  2 3
iv Krakowie, ul. Garncarska, 8.

liursy tełegraiiczue.
Wiedeń, 28 marca. (Giełda południowa.)
Marii 118 00 Kenta majów? 98*4 ,̂ Renta aorono,/a 

węgierska 94*25. Akeye auptr zakł. kred. 77 00. Akoye 
węg. zakł. kred. 709*50. Akcye Gglobank. 3|!f*00. Ak„y» 
Unionbanku 571*00. Al:cyo B&nkmeinu 5b7 5( Akoye T an- 
derbanku 454*00. \kcye kolei państwowy cb 866 5Ó Lom­
bardy i 46*50, Akcye kolei Libetha'. 428 50. Jccye fabryki 
broni 552*—. Akcye tytoniowe — *00. Alpiny 001 *—. 
Kima-Muranyi 556*50. Akcye prt.„kiogo T jw  żelaznego 
2510*—. Losy tnrockie 182*25. Runie 253*25. 

Usposobienie: silne.
Berlin, 28 marca. (Giełda poranna.)
Akcye kredytowe 912*—. Tow dyskontowo .
Usposobien ie : p pokoj' n e.
L M W W — — |

Cennik Izby handlowej i przemystowei 
w Krakowie.

z 28 marca (gud* 1 w południe.)
I. Waluty. płacą żądają

Rnblt papierowe ...................................... 253 — 2o4 —
A'" ki niemieckie..........................................  117 60 118 —

p a p ie ro w e ...................................... 95 25 95 7ń
DwudziestofranKOwki w złocie .....................10 10 19 19

II. Listy zastawne.
4*/t Tlsty zastawne prem. Banku hipot 110 60 11 50
4l/j“/* Listy *-iastawne Banku hipot. . 100 — 100 80
4*/. „  07 25 98 -
4‘ /,"/. Listy zastawne Banku krajowego 101 25 102 26 
4%  „ „ “ V 50 98 60
5° Listy zast. ga*. Tew. krrd. zieu uieok. 93 — uf — 
4»/. „ „ „ „ „ „ 41-łettt. 98 — 99 —
ii: : : :  : : : m ^ * 7 25 98 95

111. Dbllgacye i pożyczzi.
4*/, GalicyjsKie obligacje propm scyjue . 98 . 5 99
4e„  Pożyczka krajowa z r. 1793 ó, 98
ao: miasta Lwowa . . • - • 94 50 9>
4i / « ’ Ooligacye kominaln' Banku kraj 10 ) 50 101 69
ą, " B kolejowe.........................97 — 98 —

IV. L o ® y.
Losy miasta K ra k o w a .............................  88 — 96 —

V A k o y e .
Akove Banku hipotecznego we Lwowie 584 — 690 — 

„* kolei Lwów-Ozerniowce-Jasej . . 578 — 580 —
VI. Publiczne zapisy długu

4•/, wspólna renta papierow a.....................98 50 99 —
, „ sreD rn a ....................  98 50 99 —

F/o ren»« koronowa austryacka . . . .  98 50 09 —
4° 5 „ „ wegmiska . . . .  94 50 95 —
4°/0 „ austryacka w złocie . . . .  J16 25 75
4%  i, węgieiska „  . . . .  112 50 113 —

Związek k m f c i
Krshów  ̂ul, flfffyaiisłca l  To;  m  RYnKa. 
Lwów, (tl. Halicki J ,  M m  C l t f ,  l 5 W M ;

Pierwszorzędny magazyn na zAmó^ecia. 
Wielk. skJad materyałóv/ krajowych i angielskich.

Kr ój angielski.
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S A I O N  spizedaży rzeźb i obrazów 
»rtj«tów  polskich, otwarty codziennie 
W dni powszednie od l o  dc l  zrana 

i od 2 do 4 po Dołndnn 
Ulica B rack a  5 . Na p a rterze .

2 0 4  3 6  O

N a j p r z e d n i e j s z a

di datę Ceylon
„H a ta y a łla  C e y l o s  T e a “

pod własną mar i » ocbTonn: fa . » * “ .  impor­
towani wprost z Osylonp, a nr lędownio chem. 
888 14 15 badaną po sonie ■

Ilr i GftiGW. iZBe-iidl k *“  S K'i s  
K2 „  H L4H I
przy odbiorze 1 klg. nara ,̂ ranko opa­
kowanie i porto do każdej miejscoT/oafci 

Anstro-Węgier —- poleca

J H U a m u K B M I K D lE
fu i WŁ bit hrra tes v »t» ., bfL (nt«.

Itowszu Pcrigórska wryto
l i

Z M I A N A  L O K A L U .
i m m  v m  w t o  M m  i

pod firmą

W Ł . 510 'R E J Iiiy
przeniosłem z nliey S ł a w k o w s k i e j  na ulice ŚW. A n n y  1. 4

(obok Bajała).
gdzie lak dotychczas, wykonuję wszelkie zamówienia po cenach dawnych. 

Staranne i gustowne wykonanie robót dla każdej klasy.
Ceny konkurencyjne pomimo podniesienia tychże przez inne pracownie. —  Mam 
nadzieję, że zedowwJę w zupełności Szan. Odbiorców i znajdę nznanie dla moich

wyrobów. —  Z  poważaniem
1232 6 io W ładysław Borcjko.

pod firmą

IISM 2
■ I g o r z e ,  u !. K a i w r o j u a  L 1,
poleca na nadchodzące święta- 

Szynki wyborne, które przewyższają 
w smaku praskie. Kiełbasy krajano, sie­
kane, polędwicowe etc. Wędzonka, Kar­
czki, Boczki, Salcesony, Rolady, Polę­

dwice łososiowe, pieczone etc. 
Szczególnie polecam. w n  5 » 

Prawdziwą wieprzową kiełbasą krajaną 
i siekana

W szelki" muje wyroby są przyrządzone 
ręcznio na sposób domowy. 

W ysyłki uskuteczniam odwrotną pocztą.

pirzy ul. Dominihańskief 2 , i m  a a
poleca swój bogato zaopatrzony skład blnzek i sukien haftowany ab, 

koronek gipiurowych, oraz wielki wybór stor i Kap tiulowych. 
Naoywszy towar w większej ilości, sprzedaje go po cenach najtańszych.

♦  % i  -  ■

N i e i i t a  J112 s i w y c h  w ł o s ó w  !

„ P U K E Z A “
ki odek 4»w oio»y , i  r «  ( ( m b )  u e m K o a ifw y  si u u u i  M-unuwu a* 
ją cy  wyiH tsze k  w b a rw ie n i?  w lo s o w . „n sreża *  Jest juz od w k io lart 
WJ»oi*c za dobrą * :«gc n a n ii, io uosiwiałyn x.>łocc.n głow y i brody 
pn tj . .  a ra  zu p e łn ie  i c b  p ie n r o m ą  n a tu ra lsą  barw ą , iiowei na ciemna 
czarno, i jasno wspaniało barwi, nie puszczając i nie zmieniając t^rwy przy 
myciu Fochwalne uznania *e wszystkich krajów nwzua przegl dać. %raó4aje

liS J S tn w  O fc M lE K U ,,  ffiedtf, l  S ia t ó is t e  4l| t
Cena flaizki 4 K, pocztą 40 h więcej zr zaliczką. 708 7 7

EKSTRAKT OSIECHOffly
ip t t k d la  siwych musi*

wynaia \ i Juliana Józefowicza,
pemunera.

Jest to najlepsza roślinna fortu, którą 
można w nrzeciągn 10 minut nfarbowaC 
posiwiswe włosy na zolor czarny, Brn* 

n a ta j sza ry  I M ond 
W Krakowie, u Reima i Spółka, Rynek 
gł. Linii A-B. J. Hanaka i Spół., dro- 
guerya, .Szewska, a>. Zopaha, drtgue- 
ry*, Sienna i H Wmkidy, pi. Mary orki.

Cena flakonu 3 Korony, fakoniki 
próbne kor. 120. 111 17 O

Przesyłka i główny sk.ad: 
w Warszawie, ul. Nowa Senatorska L. 2.

Na reumatyzm
roś*;*®!, postrzał (ischias) i łamania poleea się 
wmiercąjące nacieranie, od wielu lat cg roninie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno­

wane i przez zn&kumitości uznane 
Lin m en iu m  C u n ltberlar co m n cs itu m  

z prawnie zarejestr marką ochronną

„ N E R W O L "
obornika dra JMłta.-ttfc Pranzoea apteka .-za w Tar
n olu. Cena flakonu 80 hal. — 10 flakonów 

oto. nie ucząc opakowania i franko. Ty- 
lią r  listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dtw razy dziem if wysyłga poozfcwa — Do 
#*hjma w każdej większei aptece, względnie 
w aptece ohemik. Di.i .b u u .  F ran sosa  
«r TartaOpOiu. V  K ra k ow ie  do nabycia 
w aptece W iau lew aklM O . 217 f t  0

FronHóo) 600.000
można wygrać ju i dnia

3 0  m a rca  1 9 0 7
przez kupno

tureckiego 400 (r. losu.
Każdy los musi Dyó wyciągnięty 

i  kwotą przynajmniej 240 franków 
w złocie,
6  ciągnień ita rok 6

Oryginalne losy po kursie dzien­
nym lub tylko na
35  rat miesięcz. po H 6*25.

jjj|T Jui p. icsł; nń pierwszej raty 
zapewnia natychmiartowe wyłączne 
prawo gry na orygina.je losy, przez 
władzę kontrolowane. "^BGa 1313 5 5

Wykaz losowań „Neuer w *»*r  
Mercur' za darmo.

K a s io r  wjn* a y  
O T T O  b iP IT Z , W i e d e ń ,

1., ScboU eariłLfl 26 .

Nakładem Wydawnictwa Salonu malarzy polskich w Krakowie 
Słvnnv cykl obrazów Mistrza Jac& a M s lc je w s s is g o  p. t.

ZATRUTA STUDNIA
wyszedł obecnie w reprodnkcyi kolorowej (w p m t z oiwginału) z tekstom

Lacy&sa Rytlia.
Cena- wyd. zw jkłegc 3 K, w yd. luksusowego B K.

Do nabycia we wszystkich księgarniach —  za nadesłaniem pow /żs zej Kwoty
wysyła iranko ~ 1156 7 8

H E I ł R Y E  F ł i i S T ,  K r a k ó w ,  F k s r y a n s k a  3 7 .

Ho siewu wlosenisefjc
jest

Największy Zakład pogrzebowy

J e m *  W o l n e g o .
Slówny skład f fabr. trumien irzy oi.św.Tomasja4 

u i przy placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331.
Filia ul. Kopernika I. 6 .

Zak} id ur-ądza pogrzeby 11 a wszystkich stanów 
i za atwia sam wszjLtkie f jnaalnoścć 

R( wniez polejmujs się przewozu zwłok do wszysl- 
kłch krajów E iropy Zakład posada własre no­
na najwspanialsze karawany Posiada własne 
katakumby, odstępuje miejsca pojjedyncze na 
wieczne czasy, u d  przyjmuj' zwłoki do tym- 
ezasowego przechowania :ca nuernym -zyuszem 

mieaięi-znym. 78 20 0

Ipczlid fjźlrsc-n Ttweass
nujlepszym i najianszym nawozem fosforowym pou zboże, okopowiznę, rośliny 
pastewne, jarzyny i na wilgotne łąki, użyta, wykazuje jafcnajlepszy skutcir. 
Br ■ I . n g i  na lilak Owbronny, plombę i oznaczenie zawartości pc- 

a v « U v 9 n  nifcważ nażiacowuict^ra są na porrądka ctuacr.ym.
FABBYKI FOSFATÓW TH0 WASA

St. z ogr. por. w Borlinio.

(łunewny reprezentant JdZEF KARKACH
!.U (l\ v , K o s i i i t s z k l  1 8 . 905 6 12

tuioinr 1967
polecamy nasiona leśne, Hance leśne na żywopłoty

Drzew ottocorce.
i  i Sikii

Zassć^ pod C za rn ą .

KcwriULjł n BOjtesi a ittilan yictaujii i psipusaB] i 
P rzew óz  p a sażerów

i  o  »
isszysftich części Świata

xwjąu36M i5» Hnjttrh
(.„to "  New Y ork

H«nifcerp- Portu g*i]»
H am borg Am eryko firofJk,

)lam bur2-K olum *:ii*
Ci-cnut-Nsw York 
G?s»aa ) a P )«ł* 
Ń M pol-‘N «w  York 
N ea p o ł-A jja  Wschófiftti 
N eapo2-F ftp f

ł>smbtir£ Br*zi Jjo 
H am burg J a Plata 
HanffcTrtg-Akja Wf:hotlnf» 
Hamburg* Afryka 
Ham burg-K anada 
H am burg J»dje Z tch cd n fc  
Ham borg*M ck6yk Hanibwrg-K̂ ba 
H *m burs Francja 
Henifcorg-Aiłfcpa 
2  A iitw erp jł do Ka?iidy» B n ?.y \V t l a  P ?»fy, Tndv|

ZachuduhrJ), Kuby, M eksyku, A rył WłcłMKtnSel 
Z Muvru doBrn̂ yJji, Indyj Zacfrcdr.icb, K u by , Meksyku,

A m eryki Srcdkow e}.
Z  E o c io g n e  do N ew  Y o ik o , Brax$l}!t La P k J ?

Statki parow e H*inbui*ske - AnierykaiS«kiej L łn j!, 
dostarczając nader w ygodny przeltzd  zarów no w kajutach 
jak iw m ięd .fy p ok itd z ie , za p ew D ia jęp a śa icrom w y A m icn lte^  
im zy marne. -----------------------
M oF & kie  p o d r ó ś e  s p a c e r o w e :
P od róże  do  in dyj 2 a c h o d n k h ; T o d r ó ie  na W s c h ó d ;
P odróże  p o  S fiiddcn inem  M c rzu ; P o d ró te  na P ó łn o c ;
)>o K icia  podczas uroczystości m o rsk ich : P o d ró te  nad 
R iv;erf); D o  Irland ii, d o  Przylądka PÓ»:iocnego i do  
Szp^cbergen-; P o d 'ó ie  d o  słyn nych  m iei&cowośel 

k ivp iclow ych ; P od róże  do Egiptu, 
tnform acyi e zctegółow ych  ud jJcla ft A ien turyT ow arłyatw t, rL \ V  

jak ote i O ddzia ł ruchu p a sa /C fik iego  / » # *  '
Antcilutfl ^ersoneni-erkef.r der y f fM

fia-nniirg-fimeuKa v m ,  Hamburg.
Zastępca we L w ow ie: I. Ettiuger, Gi'xlecka 95. 34L3 i  a

Ob H erbata a B r o M i

Herbata a E rcdów l

CW usiiffl jswnb 7 swej dohrosl i 2apacńu znaca sra* dziw?

H e r l r ^ t ó  i m y f s k a
1 zbioru majowego, [>o!cca fcatiJel 23 ICO

W . A D A M O W I C Z A
w  B rodach  na pograniczu rocyjakiem

1 lunt ,.Famiujiłej“  bardzo d o b re j ................................  itr. 1 ->0
1 funt „Melange de R;askou“  w wyję. opak., najiopuzoj 3 5<) 
1 'unt .,!m,ierial‘ ‘ cesarskie i, w ori-girŁlncm ouukowaniu 3‘50 
t funt .Okruchów"1 z najiepsajcu herbat kOTawvych 120 
Kaw? Ceyhm palona gorącem powietrzem */3 kg. i r .  0 80 i 1*10 
Bulfou wołyńsk1 1 kilo . . .   złr. 3 20

1192 6 10

Ot unik ilustrowany oplatnie i odwrotnie.

tanoda kosiarki
wyrób pierwszorzędny

(jDinziicz snop6(i)
ŻrKdM
Kosiorlia do tracog reśia,' nienagannie, wyrabia firma 

Ph. Mayfanth i Sha iv Wieilnin, H
fabryki maszyn i odlewaruie żelaza. 750 B 10

Frankfurt n. M ., Berlin, Paryż. — Ilustrowane cenniki za darmo, franku

Bardiy wież/cd 'łoi':
^cłbó polepsigto nitmoic 

2 lo  0 ,■ („fojtr. utnyuwj'. p rtn  niyu.cme

fo fG U U K  M U £ C n S l C 2 U I C T t H

ir mmmm
I Środ-iS- populaimy o<l fllui-.szt-go czasu, ckoiio- 
I miczny łatwy do u/jciu. CKysecz^c krew, dajo aię , 
I sasSmeotoac prawic we wszyslkieb ehoroliaeh cłiro- 
[ uloeiiyełi jaaoio : iiszajt.-, ruiurmt\7nry, pi*ertareałe 
i kalsry, drusacłie, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 

gruczoły-, d.dabienie nerwów, brak apetytu, « '
4 wsz.-]kii.h zapaleniach, nnllościaeh, anemii, żkw 

urawieniui powolnem lunk< yonowaniu żoladka.

P I O 1JŁK1 CA U V I N  a<j do nabyciu «■« 
trtiyttkioh widnych, aptekach knate, 

rc PARYŻU  .- 
F(-»<ixmrg Saint-DfiiA, 147

C. k . anstr. k o leje  państw ow e.
W y c i ą g  z  r e z M ^ i i i  j a z d y

t ^ a ż n e f i o  o r t  1 p a ź d z i e n a ł k s i  1 tK H ' r .  (czas środk. europ.).
Odchodzą z Krakowa:

4.30 rano (osob.) do Oświt ńma.
6.43 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk poi.; 

czenie do Stróż Jasła, Chyro .a, Stryja, 
Stauisławcwa, lltoiatyiia, Sukala. Xopy- 
czynico i U^erniowiec)

8.10 r. (osob.) do Lwowa j  Podwołoczysk .po­
łączenie dn Stanisławowa, Stryja. Mad- 
btzetifl, Rawy ruskiej).

8.30 r. (m iw '.) d WieJicLki.
8.40 r. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły
а.02 r. (osob.) tfo Sutliy, Wad iwie, Zwaraouia, 

Żywcs, Pakopanego, Cforlic, Zagórza, 
Lwowa i Husiutyna.

11,00 r. (osob.! do I.wowa, St imisławowa. Jasła, 
Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniee, Drzy­
mało wa.

1 15 r. (osob.) do Oświc- ima,
1.80 pop. (uiicśz.) do WiełJlzkj
1.45 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
2.49 cop (błyskawiczny) do Lwowa s połą­

czeniami do wszystkich odnóg).
3.15 pop. (osob.) do Słotwiny.
б.15 wiec? (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 

Sącza.
7.4(1 wlecz. (miess. dc Wieliczki.
8.00 wierz, (osob.) do Sochy, Zwardonie, Ży­

wca Zakopanego, Gorlic, Zagórza,1 Prze­
myśla

8.05 wierz (osod.) do Kocmyrzowa,
8.38 wierz ęezpress) do Lwowa, Ickan, Bu­

karesztu, Konstancyi i Konstantynopola.
0.00 wiecz. (osob.i do Lwowa i Podwcłoczytk.

10.66 wiecz. (osol.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
Nadbrzezia, Sokoła. Stanisławowa, Bro­
dów, Nnweg Sącza, Wieliczki

1150 w nocy (osob.) do Surhy, Zakopanego 
i Nowego Sącza.

Przychodzą dn Kr»>>aws.:
4.42 -ano (osr-b) zo Lwowa, Podwołoczysk, 

Brodów, IckaD, Cterniowiec, Jasła, (.by­
towa.

6 07 r. (os.tj.) z Przemyśla i mrych miast
przez Snclie.

8.50 r. (expressj z Ickan, Lwowa, Bukare­
sztu i t  d.

7.40 r. ;miesz.) z 'Wieliczki.
7 45 r, (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły
8.10 r >,osob) z Oświęńma.
8.45 r. (os< b.) z Podwołoczysk, Lwowa, No­

wego Sącza.
10.85 r, giniesz) z Oświęoima do F-jdgćrza.
J1 35 r. (miesz.) z Wieliczki

1.05 pop. (osub) z Koamyraowa i Mogiły
1.30 pjp. (osob.) z Borków wie!iic b . Lwowa, 

NaJbrzezia, Sącza Jasła.
2.24 pop (błySRawiózny) ze Lwowa.
4 40 pô i (osob.) z Husiatyna i Lanych miast 

ne linii transwersataij przez Suchę.
6.25 wiecz. osob.) ze Lw iwa, Podwołoczysk 

(polącream od Tarnobrzega, Zagórze, Ja­
sła i Budapesztu).

7  1 0  w i e c z .  ( o s o b )  z  K o ć m y  r z o w i
9.12 wiecz. (osob.) z Oswięcima i  Alwerni.
9 83 wiecz, (posj.) z Pouwoloczysk, Lwowa, 

Ickan, Tarnobrzega. Nadbrzezia, N. Sącza. 
!0 .*5 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła.
11.00 w nocy (osob.) z N Sącza i  Zakopanego.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenią 30 hal. na stacyach o. k. 
Kolei państw., u konduktorów, ,»kote«. w Kra­
kowie w biurze spedycyjneiu Bujsuskiego, w 
księgarni Krzyżai wt .ego, w tuk erni liau 
riziego, w naudiu Fiscnera (linie A —B) i w han­
dlu Porębskiego i Zimlera.

Powozy
karety, iaiido. wózki nowe i używane odznaczo­
ne medalami na kilku wystawach do sprzeda 

nia w pracowni powozów

Ig n a ce g o  Irr /a u i o la
w FoJgur,. ni WieUckh L 7.

Przy )ma,e wszelkie reperacye wchodzące w zu- 
k,es ooót sawalskicn. stelmucnskicb, siodlar- 
ekiib i lakierniczych, wyKonnjąc takowe z gwa­

rancją. — Ceny niskie. 1406 3 6

ZflKfltf nóftf Poręba (dibIkd
l. Hledżimedż i*n %»

sprzedaje n a ^ e n i e  ś w i e r k a
z własnyęh lasów po 200 koron za 
100 kg., po 2-40 kor. za 1 kg.

FiuicCT mecnf
f c t i »  fl&iOR! S p litt:

K r Jtlh^w, u l .  S z e w s k a  1 8
poleca swe dobre i naturalni

© Ina o s d e n b B r g s K ie
biaJe po: 50, 65, 75 ct. i  1 złr. butelki* 
czerwone po: 55, 65 ct. i 1 złr. butelka

Ra święta
w litrach po 60, 75 i B5 ct.

1829 4 0

Koncfsyonowniy zuRłsu

j m e m i t y  i K o p n a
H. TeieizrdtKiel

w  Krakowie, ul- Szew ska 1 .1 0 , 1, piętro
Poleca: kompłetne rządzenia Salonów Jadalń 
i Sypiam, Fortepiany, fianina, Makaty, OLra- 
zy Biurku, Antyki, serwisy srebrno i r cnin- 
skiego srebra, Biżutcryę, Lampy, pojedynczo 

“przęty. 5óy 18 0
Pcwyzszr przeomloty przyjmuje się w Komis.

„P o lo n ia "
Wtflrt II. Rotnensternsasse 7 a
poleca swoje w nujnowezym stylu, ele­
gancko, z naiwiąkszym komtortem urzą­
dzone pokoje pasażerskie, z oświetle­
niem elektrycznem i ogrzewaniom ga­
zów em. Kestauracya, znakomita kncLnia 
i  doborowe trunki. Równie ś kąpiele 
w  domu. ł łokoje od 2 koron dzit-nnie.

Mov/a polska. 1366 4 10

na (dachty wozowe, na nanooty, weran­
dy, ( f a r t u c h y  dla p. p. masarzy 
i rzeźników) gotowe płachty wozowe 
z uszeciem i '-kuciem od 2 kor. za I m -

poleca 1126 9 20

k ia  tai. t i p y l i  worllw i plecień

RiEpriemuKalir^tt!

m E W K i M l f i .

i

W l f f l o !
E •Uratvi*to e . naturalne CIOTWCnc litr 
po 44 halerze, Białe 3-letnie 60 halerzy, 
wy yła w ba/jukach, począw zy ob 50 litrów, 

EdaiUnd P anu, skład win. F lnm e. 
gPSP“ P ró b k a , 5 kg. przesyłka, dlaprzc- 

1 konunia sk o wybornej yjtżfoi koszt-jC 3 K 
oplamić do nażdej poczty, — Cennik opłi- 

cony za danno s05 17 30

A PT £ftA

fort. Qra!e(iiSlłiego
w  R m k u w ie , ul. S zczn p au sk a  1

poleca następujące wyroby własne;

JnljN ' HgiiłKi Przetiyszczojucp
wolne są od skbidnikow drasty-.-snycb, działają 
łagodnie przeczy su zcąeo, nic -rprau. iajc. ża 

anycb b<'lów Pudełko 30 sztuk 90 hel
D f l l t n ń o n  „J a h ra "  wyśmienity środek uo 
r  C l lU S & ll konserwowania włosów, usuwału- 
pież i swąd z głowy, wzinacria cebulki włosowe 

i zapobiega wypadaniu.
Cena flakonu koron 2 I koron 4.
jm t  Kali thioncRtn puste

do rębow, wybiela zęoy, desimekoyonuio i  kon- 
serwufo jamę ustną. Tuba 60 hal.

„ W  flniyser-tyana uocta
do ust.

znakomita woda do utrzymywania zdrowych zę­
bów ] do płukania nst. — Flakon koron 1-2C.

„Juhru" Outu bentoforniuEOkiu
wyśmienity środek przy katarach nosa 

Pudełko 40 bal.
W y°yłk! na prowincyę uskutecznia się od 

wio tai. 176 3b 60

Wszelkie artykuły do zapuszczania i odświeżania podłog i posadzek jako to: wosk pszczelny, terpentynę, benzynę, parafinę, ste­
arynę i t. p. Masę franc. Szczotki do froterowania pęozle bcierki do wycierania podldg. Najtrwalszą glazurę bursztynową, 
prędko schnące linoleum, nadzwyczaj trwaie farby olejne do zapuszczania podłóg i gruntowania, poleca taniej niż wszędzie

f i

Skład apteczny
8  A  N  I T  A  * “

Kra—w, ul. Długa L 16.
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60.000 koron nn 3 10
«o ulokowana na hipotekę, ewentualnie 

mniejsze kwoty.
Zgłoszenia tylko listowne przyjmuje 

Adna, „N. Reformy* pod 144*. 144333
M e  M m  od 1% K

Mi t e  fiity
skład papieru 1 przyborów kance­

laryjnych we Lwowie jest do sprzeda­
ni a. -  P o trz e S n a  g o tó w k i, o k o ło  
1C . JC z lr . —  Z Toczenia pod „ R z a d ­
ka SpOSOWiOŚf 1 do binra dzienników 
Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hau- 

smanna. 1370 2 3

p o l e c a  E u L ia

^ n o k o m i l a

m  1 wi ezą

1 1  m  s § ® I i
M 60, ©OdzKa 13, feL 43.

✓
w - h

i i i  i  1

M̂;'TV*V

i S i

w s z ę d z i e  
w krają  

do nabycia

jsgf Prófey n?> żądanie opłatnfe.

w K r a k o w i e .  

Rok założenia 1853. 128 85 O

JCBIU3
5. Akhkill&lŁZ

Kretów, Rynek j ł .  1 .18.
Skład wyrobów z t o f y c h  i  

s i - f e f t r a y c h  najgustowniej szych 
w największym wyborze.

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
interyi sumienna i punktualna. 
P M ń sm e s re o r o  p o  ce n a ch  fa ­

b ryczn y ch  n a  sk la u z ie .
153 13 O

!,l3?l’7 "i1

MuzKi, Halni, fnSlsty, cW ł

1104 7 o

Oe 40 lit snpr° herbata z Rączką jest zawszę 
diskonara i świeżt '  241 28 Q

Herbata Cejlon Darling po K 1-30 za */« r un tą 
Herbata Ceylor Gonai po K 1 70 z» V. funt* 
są wyborne gatunki w Magazynie Juliusza. 

Grobseg: w Krakowie, Rynek 34

Dr Z. Daszyńska Golińska.

i i  ?Mm p p i i
(samodzielność ekonomiczna ziem poi* 

skich).
Cena 50 hal. 1428 2 fi 

Do nabycia w księgarniach.

Biuro tecfuiiczne 0 t e R e s le

ct.cpła flaszka

id__ _ <£& E Li

^  jednem z pierwszorzędny cli miast 
Salicyl zachodniej, jest do wydzierża­
wił nia wzorowo urządzoną d ru k a rn ia ,
*  ‘połączeniu z  k s ię g a rn ią , składem
Pupieru , in tro iig m o rtu ą  i t. p. wraz 
1 odpowiedniemi lokiiłnościami w miej­

scu najcelniejszein. 1431 3 3 
Zgłoszenia tylko listowne przyjmuje 

Administracja „N. Retormy“ pod l4 3 l .

p a r o w y  o 16 metr. powie- 
Rchni ogrzewalnej, .111 s z y n a  p a ­
r o w a  o sile 8— 12 koni, z powodu 
^potrzebowania większej maszyny. —  

M . L . D o b r o w o l s k i ,  fabryka 
°patrnnków chirurgicznych W P o d -  
8 6 r z u  (Kalwuryjska 18). 1976 6 6

K r a k ó w ,  M ł y n e k  c~Ł  2 5 *  n a p i - z t R ń w  o d w a ^ l n i . 1374 4 5
m m m  a a p a ssE  ł , ł s ■■ ——  i

Pratóiwj m l  pszuelay feow?
desę..iwy, patokę, wysyła ■\ 5-kg. blaszankach 
-zczt.ni' mkn ętyoii po 6 kOrOU 1 opłatą 
jlOJZty i biaszanki. — K łód  pitny zaś w sakta- 
nycb optaianych gąsiorkach za 6 kg. po 5 kor. 
80 h również s jp ł  itą poczty Na żądanie 
w boomach koleją Zarzarl dóbr zfemskien 
i pasiek Zygmunta Lityńskiego w memi- 
kowcacb, t>oczU SiemiŁ:ov ce  1046 ‘2z 25

I
E j .SiLr6 w , B y c e b L S .  |

polecają 1321 2 0

JU 

i w b »
g

i fu  ii un

peszUKllje "
P O D H Ó Ż U e i Ą C F G O  

s p r z e d a w c y  sklepowego, ohznajmio- 
nego z działem rowerowym i p ra^ ty*  
k rn ta . Oferty pod lłte e k a !iia “  poste 

restante K raL ow . 1406 3 3

« M M e M 9 9 e $ 9  e e e s e e e  ?
V rn .  . 9

Oa i l .
. 1U  Mączkę rNestle’go “ , klączkę, Ka 

i  szkę 1 Kakao owsiane, Tapi «kę §  
@  i Kakao żołędziowe poleca handel i i  
H  towarów kolonialnych pod firmą

iOofdEtt ( t e s l i
U  rdlniiW ith 790 10 o

l Mały Rynek, rśs ulicy p̂itclne].a
S* ! i u

bilansista. kore- 
snondrnt posko-

niemiecki. z chlnbnemi świadectwami 
obecnie na posadzie w większym ma­
jątku poszukuje posady w Krakowie.

Łaskawe zgłoszenia pod „B ilia ie f gta“  
porte restante K r a k ó w  za okazaniem 
kwńtu inserawwego. 1432 2 3

W ty
v/ /  tiyf.yłitm kairirmu swój wierni, bo-
\ gatn ilnslrcwaay cennik z przeszło

I0C0 Oilliiek dobrych a tanich in-
~-x\\ B t r n m > 'i i t ó w n ,. ’ ’. z T c z r i^ c ,U '"  z c l t i e c o

■d rodtojn. — D A ŚK 8- KOKRAL’ ,
/ /  &-J&Ą bom eksportowy tąwarów muzy- 

\  $  czayeh w ErUx Wr 628.

O O ns^SSSaSK E ^E SiaSB iJE gTeE :;UJ o

I P A T E N T Y S

r j' f -
Skrzypce dla początkujących ’ 0Ż za 

i). 5‘50, 6 —. 6 80 i wyżej. JśiBTCZJd poI a  4 n t  a-ao, 6 —. 
p j K  — -80, ( f - ,  1-40, 1 IhJ i t^żej < ytry. har-
>• i monie ud. również na składzie, rlyzy^a niema, 

dowolna wymiana lub rwrot piemędzy.
458 17 60

N a j l e p s z e
i najtafmze

tylko we fa­
bryce harmo­

nijek p. f.
LEDEMOFER w Pradze,

• ito ru a ia le a iy a sse  1 5 .
C e n n i k i  darmo .  109 25 26

1
cena niska.

specyaiiue 
wana, stała

preparo-
płynna,

ata
znakomita, 1 litr 3 ko­
rony.

wyborne 1 kg. ko-
, ____  ron 2 20.

Wszystko wysyła za zaliczką drogue- 
[Va pod Gwiazdą w Podgórzu, ul. Lwow- 
%<a L. 1. 130' 4 5

111

I r E g  E g  ■

S r e b r n y

f e m o a t o
urzedownie cechowany.

t i r ,  Zlr*

s  ^  5

( z  b roK ćirn  S fa b r y k i siodac w Sluiiersdonl & w  C z e c h a c h )  

tym razem, jak corocznie w  czasie świąt wielkanocnych, jj^st podawane

o  CL Ik S T  Ks3 l . I i s : 5 .< s.J  ś p © ^ 7
w pierw.szoi'Zfcdnycli restau racjach państwa.

gpr-iedaż 1 gtówae zssKąpstr/o Srskśw ma

Esrłi oclirepBS i ochrano n  tleli we wrzystfick "  
g  państwach eur2p«;ssi*h i zamerskieu wyje:ny.v3 §  

‘mi. S. DtUarshi pizy.ięi' y iteemik yntrdwy. g  
V is d e ń  V1E., Liniescasse 2 (telciec 5662). Kj 

O  63 2 4 0 tl
c o a s L .s s s s .® .  is& m m m & m s: ) o

Kiłowy Siłji p se^ tiH  pxy
vs %.vsżz9v:te, 

putrzehuje zarar 50 zwykłych robot­
ników, tudzież 12 Fornali Co stałych 
robót w i rakowie. —  Zgłaszać się ze 
świadectwami wprost do Urzędu, miea 

Jabłonowskich 19. 1427 2 2

• G

Si!f i  Ł!j l f ®ihw iii- w i i i i  iEILCayillHili
u l. »a b lo a iO i7 2 k ii ;n  L . 18,

n flfll

pnzygOLOwruje się kandydatów i kandydatki do egzam inu z  rachun- t  
kow ości państwowej, ogólnej i kupieckiej, tudzież udziela się nauki ^

pisania na maszynie. 238 ♦
-

c. i 1 .  dostawca dworu w Krakowie. 1391

lU P iE in  M Ś t
Proszę spróbować i przekonać się, że

IIBit l i
s

Ł fll

cl&udy Scrctdtós clcjiiy
są z nartrwalszej emalii i daleko tań­
sze od innych na oko trwałych naczyń.

.■l i

i p i
' m

Ola m ęzczyu , pan 1 chłopców
Ze zwyczajną kopertą . . . .  zlr 3‘—
‘  podwójne kopertą.................   4-—
 ̂ 3 mocnemi kopertami . . „  5‘—

■Óaskii zegarki stalowe. . .  „  3’50
^Lskie ze złotu Plaque . . .  ,, 5‘ —
Jłrygirtalne O m e g a ............................. 8 50
4 karat, złote zegarki od . „  9 —
4 karat, złote taocuszki . . , 10.—

karat, złote pA.Tcienie . „  2‘—
Srebrne łańcuszki pancerzowe |‘—
,, 3 letnie pisemne poręczenie,

niestosowne zwrot pieniędzy Wy-
s z a  zaiiczl h.

Skład  ze g a rk ó w  s z w a j " s k i c h

b s a x  c O b n e ł
zegarmistrz,

■ *  IV. Kargarethsnstr.27. Tel. 3523. 
| aż?dau mogo cennika z 2000 odbitek 

* 1 ttarmo, opłaconego. 137 22 0
ŁgJBKgfKMagawn j _

Wyłączny skład fabryczny utrzymuje 
handel żelaza 1379 3 15

m ro ifffl MCHMA
w  K ra k ^ w ts , F lo ry a ń s k a  3 4 .

. . .A O C C A R iT I Ł
R 0 W 0 6 Ć !

n
u

w formie papierosa, niezawodny śroaek 
celem o d z w y c z a j e n i a  się od paienia. F E 'K  I S P fitK S , K R fiK Ś® .

1214 3 3

%  Tel. liawełka, Kraków. Tel Nr 330. ♦

P o l e c a  c a  ś w i ę t a :
z
i

P o ż y c z k i
załatwia za kondyktem i bez kondyktu Ua PP. 
arzędmśów, oficerów w ogólności, profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nao izyoieli, n >ia- 
™nszy. lekarzj, adwokatów i aptekarzy, zle- 

rt -en ta c  BŁailłt60 -V cr ‘.innw e Lwowie, 
u. Kopernika ł. 28. 1171 9 12

Hs im U
llis tr. Kucharz K m B otó i
dla oszczędnych gospciyń z uwzględnie­
niem higieny i dyec. Praktyczne prze­
pisy d o  c ia s t  logumin etc, p. ^ r u s z e -  
Ckiei wydanie X  ilust. onr. 4 korony

35§ eililiuću.
Znakomita kuchnia Krakowsaa p. Gru­

szeckiej opr. K 2.
Do nabycia we wszystkich księg. Za 

nadesłaniem naltżyt. za przekazem poczt 
wysyła bsięg. nakiad. Fah. rlimmslblaiia 
w Krakowie, ul. św, Tomasza 16 (reg 
Floryańskiej). 12131010

W inogrona słodkie, Jabłka tyr., Ananasy świeże Ostrygi ost., 
Półgąsk ’ , Pulardy styr., Pasztet z  dziozyzny i str sbnrski, K w i- 
czo ły  faszerowane, G alaniyny i R olady, Szynki praskie i westlal- 4 ' 
8kie, M ujonesy i Galarety ry bne Smaczne wina węgierskie. S tara  ^  

iytn iów ka. Porter ang. ■wytrawny. ó

m

los, który wygrać może

©
j dot tank każdy kupujący przedmiot żłoty lub srebrny od 5 koron w najtańszym zakładzie 
I zegarmistrzowskim przy e h  F lcry & ń sk ljj 31 w  E r& kow fe O S. SALiftA, dostawcy 

związnn c. k nrzcdniitów puństw.
Najtańsze ceny: zegarek nikl. z napisem system Roskopf Patent r pięknym > 6- 

cuszk:em złr. l -70, zegaick czarny zł- ~ —, zegarek srebrny system Iloskopf Patent 
złr. 4*—, zegarek złocisty sykiem Koskcpf O ten i zer. av»i>. Ilndzik świeowoy w incy 
złr. 1-50, Zegs.r-k z lo t y  złr. 9 — . /.ańcuazhi srebrne od złr W — . Gwaran: ra 4-łetnia. 
W razie niesp drbania się. wymieniam bez trudności na inny przedmiot. — Zamówienia 
z prowincyi ns.tuteczniam odwrotną pocztą. — Rogate ilustrowano cenniki wysyłam darmo 
i oplamię. ! i , 8 y j

m .

m w e m m
C. i k. dostawca dw orów , K P a Ł 'Ó W .  1258 5 5  f

j 3i t a o i p i ! t . ‘1te I i!s iE i? s p Miii.
S o b u te t  w y lło n a w ck y , zorganizowany ze szystkich sfer ob j wateli 

powiatów: bialskiego, myślenickiego, wadowickiego i , rwaeckiego orządza w bie­
żącym roku z Koncern sierpnia i na początku września

@ ś A  p m s t o iG u i iC Z i j
w  Wadowicach^

do obesłania której zaprasza wszystkich P. T  r o iu lk ó w  i  p r 7e i 5yslfłW CÓlf 
zachodniej _Gahcyi, nrzyjmując chętnie i wyroby całej Polski aa wystawę —  
W  czasie jej trwania odbędą się £ ] ? s d y  K t i ? k  ro !s !c z y e h |  W iec  p s io *  
iry s fo ił /y , K ^ n fe ro n cy c  T o w . S z h e ly  Łti*?., O i c z y l y  i gremialne W y- 
c i e c r  d  z sąsiedn’ ch miast i okolic kraju. —  Teah* lafiozTy. —  F estyn y . —  
M u zy k a . —  K iisum atogr?*.

Wyroby krajowe i produkta roln, iak i  bydło będą p . n: i io w a c a . —  
W ystawę zwiedzą najwyiai dygnitaize krajU. 1220 3 3

llera 1 SpiidML
k a r t a k  p a r o w y  1 F a b r y k a  P a r k ie t ó w

9 « l l c y & ,
dostarczają w świetnej, najnowszego fasony fabrykacji suchych parkieto­

wych deszczułek do podłóg jakoteż fryzów i listew pi-zyśc.ennych.

Wielkie zapasy, Roczna produkcja 100.000 m 2

T A N N I N G E N E
najlepszy

ś r c i A e k  d o  f a r b o w a n i a  w ł o s ó w
K 5-—. 688 6 9

A S iT C N I  J . C Z E 3 S 7 ,  W i c d e i  L ,
tt iżIUcH'j. 5,  xv :n ., Carl Łuóli.7igsŁ?. 6.

Składy wr aptekach, drogueryach i perfnmeryacli.
ŁagEżs^g îrarftmfrgLłi-ir- /tar"

iena włosów. Skampooing Petrda r a 4d̂  *  Pan ladn^J i fr^diej trayó n l sy. F  d:U J?rlu mnzi^ch  W I S I L S B i ,  E r I  I
wysychają sasie nu  r ąoyą rkiw ..a tr*ray epssi’) frys wa ia. E >  e“  fr  .  e* ki
fbhie&a w y^adm a l n  d *ali ma włosa i*, fiso su śrt* 9tz.jr)dsiay up&oh. K ra k ó w  p U c M a rra ^ k l

Erospakta na żądam* Hartownie Fijia: Siatkowska C



Nr, U S . N O W A  R E F O R M A Czwartek 28 Marca 1907.
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wybornych

Nr 82 ni
m m  zmzone.

i l e s z c z o n y  n a  l a t a m i  p r z e d  s k l e p e  
i  n a  © k u l e  w y s t a w 0 1  re m > 32

(de Fabryce na M a n t a  ® JaSaciT kacze taniej.
RastorzysfKa niemieckim w sło­
wie l piśmie, przytem dobra stenogra- 
fistka pisząca tei biegle na maszynie
znajdzie posadą w przedsiębiorstwie ko­
misowo jgeutyjnem. Oferty z podaniem 
wymagań pod: Skrytka pocztowa 9. 
Kraków, gł. poczta. 1426 2 8

Biuro ogłoszeń
1 wynajmu mieszkań

C!. SrobousKlego
w Kranówie, ul. Gołębia 1. 14,

P O L E C A  D O  W Y Ń A - .Ę C I A :
ZAKOPANE: Graoówka, różne mieszkaria aa 

jes ,n lut Jy rok. Wiad, na miejsca lab 
w biurze ogłoszeń, Gołębia 14.

WILLA w Zakopanem, wiad. w biurze, Gołę­
b i  14.

WIl l A  ŁOMNICA.
1 V 0 H  w Rabii Wyżnej
WILLA w Radziszowie.
SKLEPY: Bracka 5, iw Tomasza i .
B O H  f i  A la f iB Y C I ir t  i krupnicza 23.
m u  z -u utLuii lub bez Dominika skr 8, 

Smoleńsk 24, Krnpnici. 16, Karmeli ;ka 24 
7  wierzyniecka 22, 0 K .v  derska lw, Ra 
dciwPto.rska 17, 19, Półnsle Zwierzyn SS 
Czysta 8, piao SzczeiańsLi 2, Di aga 31. 37, 
Michałowskiego 14, Retorj za 13, Wiślna 9, 
Karmelicka 40, Topolowa 8. Warszawska 3, 
Batorego '12, 25, Grabowskiego 13, sw. Ja­
n i  30, Rynek 13, Straszewskiego 3, Stra- 
1 m 2, Starhowokiego 12, Grabowskiego 13, 
Studencka 27, Ogrodow 3, Stolarska 11, 
Karmelicka 66 Zwieizyniecka 21. sw Ger­
trudy 7, Micf>atow“kiegj 11, Tarłowska 10, 
Poselska 8. Niócałi 6, Szpitalna 19

2 POKOJE z przedp. z meblami lub bez 
Batoirgo 25, Pijarska 6, Studencka 5, Pod­
wale 13, Batorego 22, Poselska 8, Wolsk 
19. Salinarna 27

i  p c h ó j  i  k u c h n ia  1 Zielona 3, Rakowi­
cka 1.

8  POKOJE i kuchnia Zwierzyniecka 21, Zwie 
rzynieo 42. Karmelicka 7, Pługa 37

3  POI i  iŁ, przedp i kuchnia Rakowicka 1 
Kopernika 8. Rakowicka 3, św. Gertrudy 7.

4  POI Ml U przedp. 1 kuchnia: Krowoderska 
29 Bracka 5.

5 POKOI, przedp. i kuohiia: Kopernika 8, 
Pańska 5, Kanonicza 19, plac Groblo 5, Swo­
boda 2.

• POKOI, przeap. i kuchnia: V irnzawska 8, 
Batorego 25, uinebi. Starnwiślna 15, Wiśl- 
n » ».

7  POKOI, przedp. i kucania: Krupnicza 6. 
Łobzowska 22.

0 FOKOI, kocu da Rynek 5. 1438

Wystarcz. r»z uczynić prób-}, aby przekonań się 
o znakomitym gatunku meno własnego wyrobu

Pliiciea i Web
n koszule, prześcieradeł oez szwa, ręczników, 

obrusów, chustek, dym itd.
(to  raz (próbował, ło i  został stałym moim odbiorca.

Polecam również bardzo tanio znakomite ma- 
terye na ubrania dziecięce i męskie, bawełnia 

ne i pótwetniane 
Cenniki i próbki wysyłam darmo i opłatnis 
Jprajzan. adresować tylko. MIECZYSŁAW 

OONET w  K o m y c i o .  Op. loco. 679 1j 15

Wina ręgierskie";;” ^"',';,'’;
w.ęa z pie wszej ręki doskonałe, czyste.

Wina francuski?
Madeyra i Nialai a lepszych źró­

deł sprowadzane, sraz likiery zagraniczne 
w magazynie U9 45 0

•J U L IU S Z A  G R O S S E G G
w Krakowie, Rynek gł. 34.

Sklep
toż przy Rynku jest niedrogo zaraz 

do wynajęcia.
W ia d o m o ść : u  F. LubanSłciego ul. 

Grodzka 26.
Tamże jest porta! mało używany ta­

nio do sprzedania. 1439 1 8

poszukuje aspiranta w II lub III roku 
praktyki. usa 1 a

RYBY węd tonę i marynaty —  
Sygi rosyjskie, Łosoś, Flon- 
dry, Biklingi. —  Znakomite 
JSleuz.e marynowane obierane 
sztuka 24 hal.

KAWIOR niesolony.
SERY wszelkiego rodzaju, kra­

jowe i zagrauiczue.
MASŁO deserowe i kuchence.

Ra fafcta
SZYNKI praskie, kiełbasy w iej­

skie. —  1174 9 10
DRÓB dobrze tuczony.
WINA reńskie, francuskie, wę­

gierskie, austryackie i szam- 
pańskie -

KOMPLET NEdostawyśwląteczue.
MAJGilEZY, Galarety, Pasztety 

z drobiu i dziczyzuy —  poleca

UMIL DFUKATESOW
pod firmą

m
uuu flomoska Hi 31.

Firma odznaczona kilkakrotnie złote- 
mi medaiLiui za dostawy bufetowe.

pod firmą

i i .  M A C A  i  G i T O B  a  M O N I E
przy ul. ś w .  Gertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą koiuuyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez tot Tow.

n o d y  m i u e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające składem chemicznym wodom BILIŃSKIEJ, GESsHLBLFRSKJEJ, SEL- 

TERSKIEJ, YIUHY, MAr YENBA ilZKIEJ, HOMBDKG, K1SSINGEN, tudzież

s p e c y a l n e  l e c z n i c z e  si 26 o
jak: litową, bromową, jodową, żelazi tą, kw »ną. uraz wody lecznicze normalne  

z przepisu Prof. Jaw orskiego.
Sprzedaż cząstkowa w aptekach I urogueryach. — Cenniki na żądanie franco.

Ładne sprzęty
w b a rd zo  a c j r y m  stan ie  z Ł-ilku pokoi po 
ś. p. p ro  . K r ic z c e  do zp rzeaa n ia  do 3
kwietnia. Smoleńsk 1, I piętro. 1450

PrzeJl’dlióJ' kuchnia, 
| J U I b w l  gazowt urządzenie do 

wynajęcia od 1 kwietnia.
Zielona 7, I  p. na prawo. 1350 5 5

Proszę zadajcie M i  oplatnie
proioektńw i rróbrt r ijlepsgtl iłyryjsklth

hib
na nbrania do polowania, dla leśniczych, 
turystów, jako też próbek wszelkich nu- 
e i j j  modr na ubrania męskie i  dla 

chłopców, na zarzutkl, nlstry >d najtań­
szych aż d» najwytwi raiejszych gatun­
ków — od znanej z rzetelności pierw­
szej i największej firmy mającej lodeny

W in c e n te g o  M hlacba
C. k, nadw dost. sukna Grac, Murgassr 9. 1442 1 89

n / f i  A f |  patokę, kuracyjny i deserowy, z wła- 
4" j I U U  gnój pasieki wysyła opłatnie za 6 
K za zaliczką 5 kilo. Ks. W, Mikitka, proboszcz 
w Knpczyńcach, poszła Denysów. 1319 5 J5

Ubiegaląęyui się
o posadę kierownika względnie kieru- 
wniczki kolonii leczniczej w Ribce ala 
izr. dziatwy szkolnej uazieli bliższych 
wyjaśnień Dr Ferdynand Eichhorn, Kra­
ków, u i .  Starowiślna 6 ,  miedzy 2— 4  d o  
poł. Termin do 8 maja b. r. 1417 2 3

L. 1974. 144u 1 3

flMsKzenie.
Magistrat w Todgórzn wydzierżawi 

na 1 rok począwszy od 1 mai a 1907 
Drawo wydobywania gliny i piasku pod 
„Łysą górą* w Podgórzu, zastrzegając 
sobie prawo wyboru oferującego albo 
odrzucenie oferty boz podania powodów.

Warunki można przejrzeć w Magi­
stracie.

Oferty można wuosić do 15 kwie­
tnia 1907 do godziny 12 do Magi­
stratu.

Burmistrz 
Fr. Maryewski.

K a m ie n ic o  II p ię fr .
w bardzo ładnem położeniu z ogródkiem 
(200 □ )  jest zaraz z wolnej ręki do 
sprzedania. Wiadomości uaziela się A. K. 
poste restante Podgórze. iosa 12 12

rocznie zaoszczędzić może każdy, kto 
kupi zegar lub zegarek w chrześcijań­
skim za k ła d zie  zegarm l& t-zow sk im

i MIS
juzy ul. M m i f e j  24 (iomte. la M )

mianowicie: 1449 1 3
Nikł syst Roskopf patent od złr. T60 
prawdziwy patent Roskopf „  „  4
srebr. R e m o n t .........................„  „  3
bu dzik i „ I 15
kuchenne................................... „ „ 1 2 0

Również ma na składzie: Omega In- 
tact, Pertection. Rival —  dobrze ure­
gulowane, z 4  letnią gwarancyą.

Kucharz
starszy, z ch'nbnemi świadectwami poszukuje 
zajęcia tak w domn p.ywatrym jakoteż 1 w rc 
stanracji. -  Zgłoszenia przyjmuj.' n p WÓ1- 
c ik a , K ra k ów , Rynek gt. 33, 111. 1121 6 6

Miijgtliii do kupno
poszukuje się w  zachodniej Galicyi, o 
obszarze najmniej 250 morgów. Położe­
nie w okolicach Krakowa, Wadowic, 
Bochni ma pierwszeństwo. Faktorzy wy­
kluczeni. Zgłosz. ty k o  listowne przyj. 
Adm „N. Ref.“ pod W. A. Z. 1328 5 6

tnij pszczelny patokę, czysty, puszkę 
lUli 5 kilo opłaconą za 6 koron wy­

syła Z. WojaczyńsKi, Brzeżany. 1415 3 5

Droguerya
nowo urządEontŁ w Krakowie, świetnie się za­
powiadająca, do sprzedania z powodu objęcia
apteLi. — Wiadomość: „Rentowni ircuuerya 1 

poste restart. Kraków. 1420 2 3

Pracownia Siien M l
7bk‘U MAKOWSKIEJ

■d. B iskupia  L 5. 189 33 52

Fabryka maszyn poszukuje kchow ego
tiorospos&denta

dla języka polskiego i niemieckiego, 
umiejącego pisać na maszynie, katolika.

Zgłoszenia tylko listowne wraz z od­
pisami świadectw i podaniem warunków 
przyjmuje Administraeya „N. Reformy* 
pod S. P. 1 4 1 3 . Zgłoszenia nieu- 
względnione pozostaną bez odpowiedzi. 

1413 3 3

Zakład św. Józefa
dla osieroconycŁ chiopcOw

w Krakowie, przy ul. Karmelickiej 66,
poleca na porę wiosenną nasiona 
wnrzywne, sadzonki kłęczę i nasiona 
kwiatowe, szczepy i krzewy owocowe, 
dziczki owocowe jabłoni i gruszek 1000 
sztuk & 22 K, krzewy owocowe etc. 
Cennik na żądanie opłatnic przesyła się.

Ceny umiarkowane. 1151 6 8

b a d a j c i e

Zapaleń PoLsnich
Fabryki Regina

w Sidzinie, (p Skawina) pod Krakowem, 
jodynej fabryki w zaccodniej Galicji oDecnio 
enaozr'0 powiększonej i zaopa.rzonpj w najno 

wsze maszyny. 1346 4 6

Parcele budotulan?
przeszło 400 sążni □ ,  25 sążni frontu, 
w Krakowie, ui. Zielona obok szkoły 
miejskiej, oraz dom dwupiętrowy przy 

tejże ulicy jest do sprzedania. 
Wiadomość u właściciela ul. Staro­

wiślna 1. 23. 776 14 14

P o p l b r a ju y  p r z e m y s ł  k r a jo w y !

Kfyroby tkacKie
z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wy­

konane, jaao to:
Płótna białe zwykłej I przescieradłowej szero­
kości, dymy, dmiiszki, chusteczki do nosa rę­
czniki. ścierki, obrusy, serwety, barchany, fla- 
nole, szewioty, płócienka kolorowe na fartnszkl 

sukienki, bluzki i t. p., puieca najtaniej

tkalnia nikim Hichała niesotuicza
w Korczynie ooob Krosna.

Na żądanie próbki towarów bezpłatnie. 
Kto tylko raz | eueti zamówił lowar 

z mojej tkalni, ten gdzi- _uz.oj płócien cupo- 
wać nie będzie. 670 11 26

Kto m a fasno w głow ie,
używ zawsze

Dra OETKER4
proszku do pieczywa po 12 b. 
cukru w anilinowego , 12 „ 
proszku pudyngowego 12 „

Przepisy, które miliony razj OKazały się Ar 
hryni, można aostać zs larmo przednler 
szych handlach Kolonialnych i składach aptec*j 

nych każdego miasta. 23 26 ®

Z Drakami Literackiej tr Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Irakami L. K. Górski.


